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R O K O W A N IA  H u L S K O  -  G D AŃ SK IE .

Gdańsk. (Pait.) Dnia 16 ihm. TOKpedzdy 
silę w  Gdańsku rotrawiamiia mfiędtay Pbfiską a  
Gdańskiem poidl jwziewoKw 1 współudziale 
ekspertów Ligi Narodów. Przedlrriioitieim roko 
wań jest Ikiwiestlia śledziłby polskiej Dyrekcji 
ik l̂eół ip«iństwiclwiyic;h wl iGdiaósikiui, liaiktyteż 
wszystkie 'itoe kwestio spęm e , odnoszące 
się do ucalefll}, a  nie załatwiono łaszczę ido oinia 
dzisiejszego. W śród  ty>ck kwesijl spornych na 
pierwszy plan w ysu w a  się różnica z dlań cc  
dio mtenprataoli poiktu 12., decyzji W ys. Ko­
misarza Ligi inaródlów ,ż d. 15 wrześnila 1920, 
dotyczącej zakresu uprawnień polskiego Za­
rządu kollęjotweigo do wydawainlla roizporzą- 
dzien prawmy eh, oaroisząayoh silę d ó  spraw  
kólejowydh z moca oibow lązuiacą na oibsza- 
rze wolnego móais>ia Gdańska.

P R Z Y C H O D Y  S K A R B O W E

W arszawa. (A W .).  T O jm p  donoszą,, 
m  poaziflai I fieilesnaf pnzjyniasFy w 1 sfeipidu 
6 802-615 zł. bruttlo, a  1300.000 z,l. nstltoi, —  
W  sierpniu idbehiitdy sikianbu z  danin pwbEicz- 
pych wmionly 87,4 raił], ajk, a z molntopoŁu 
l2Y mili, gd]y pH3ńm&io,W|ania 'na sierpień z 
Janin 67,1 miili-, z  mcppotli 11‘1 mlMi.

tA lA R SZA LE K  SEJM U JUŻ U R Z Ę D U J Ę

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, (z ) W  dlntu dzisiejszym Objął 
p. Marszałek Sejm,!.* utrzędówiainlle 1 rotzpouzął 
je szeregiem footniferencyj z  miiniistiramii.

W  lw dw r>klm  m ie jsk im i u rsą d s ie  
a t i i iu e n ia  m ia sta .

Zwalniam was ze -służby. Na przyszły rok o ile pan PrezyJeni 
będzie miał przyjechać, znowu będziemy zamiatać ulice, wówczas mo­
żecie się zgłosić. R s. Z. Czi_rrrański.
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Delegatom  poilsikfm na Sesję L ig i jest mi- 

r łs ler spraw z;ag -anitcznycli Al- Skrzyński. 
P od  jego nieobecność zastępuje go poseł pol­
ski p rzy  Kwiryna/e p. A . Zallleiski Ci panowie 
są odpow iedzialn i za  to, co  się dzieje ze spra 
wam i pałskiiemi w  Lidize- W sze lako  zjaw iła  
się tam, jak ssę traiinća w y ra ża  „Kurjer P o ­
znański" „grom adka parlam entarzystów  pol­
skich", w  której wodza rej potsel St. Stroński.

”  P . po&cł Strańslki znany jest ze  sw o jego  
n ieszczęśliw ego wystąpien ia na z e z  lz:e przy  
jaciói Ltgi w  Ljome,, z  k tórego  podał bardzo 
.ifeścteto sprawozdanie o cpin-ji h istoryka 
francuskiego Auriardla w  spraw  ile mrmerus 
olauisus.

Nie odpow iedzia ł on w cale na dementi 
prof. Aufantfe, a w ięc  mlłozieotoim s M r d n  
że prof. Aufiard ma rację. iPlrof. Stroński peł- 
nii za czasu rnSmsltscirstwa p M . Zam oyskiego 
roUę instruktora ministra i odpow iada! stale 
w  Kom 'ruli dia spraw  zagranicznych na 
w szystk ie  zarzu ty, staw iane m inistrowi. M a­
jąc Wiięc w p raw ę  w  „naświełtfeffi'lu“ na forum 
mrędzynarddfcwem spraw  .narodowych w  Po? 
sce i będąc p rzyzw ycza jon ym  do rsdiztolainia 
m inistrowi ikorepeitycji, postanów fi ip. Stroń 
ski w ystąp ić  w  tym  ohanaktorzfc taikże i p rzy  
obecnym  ministrze.

JćStf minister Skrzyńsk i m ów iąc o  umwier 
sytecie ifkrailnsikrm, urządzonym  w  Krakow ie, 
u żył zw rotu  „ein altendiairat wmi transfer t dSte- 
rteur a Leopu l", tof nie. dla? wyrazili micziemu 
innemu, jak 'tyi]ko bezsprzeczn ie istniejącej

© g i l

. dobrej wtoli rządu po|M;5eigo. M óg i1 przecie,i 
1 ró w n ie ; dobrze pow iedzieć , że  nzajd polski w  
!p rzysz łość ] porwała do w spółpracy w  gabine­
c i e  Ukraińców w  ckairalkteirze mlńsftróiw' re - 

'.o-rtowydh. D laczego b y  talk nie m iało k iedyś 
b yć?  W fem y, że  -tak, jak sp raw y  na razie 
stloiją; p rzy  bsabrzicżnej menawiilścl I niechęci 
znacznej czę-iści społeczeństw a iptcPl&kiiê gja da 
tego, co utoi‘ą!ńsk;ie, nfo Jiesit ta motfjhwe, iak 
z tych że  sam ych p o w o d ó w  b y ło b y  niemożli­
w ie  zakładać dtailś u n iw ersytet ukraiński w e  
Lwtciwfe.' A le  nie można ■wiedzieć c z y  łuska 
szkoidfw:ejv,nijc]niawiśici niie spadnie k iedyś z  o- 
czm Ułtraiińców i c zy  nie przeikonaią się że 
ikn z  PcOulkaind napraw dę maże b yć  dobrze. 
Min. Skrzyński p rzez sw o je  p rzem ów ien ie nie 
zaciąga! żadnego zolbawiiąizama, d'ał tylko w y  
raz niewiątpłjwiiie istniejącej dobrej w o li P o l­
sk i* W iecow a ć  p rzec iw ko  temu, to znaczy  
n iety ’!ko pddwalzać stanow isko polskiego mini 
stra spiraw zagranicznych, a le  rów nocześn ie

przedstaw iać polski punkt w idzen ia  jako nie 
przejednamy, co  się w  języku  dyp lom atycz­
nym  nazywia pospoi&cto głuplem. Tak i w ię c  
patent głupoty w ystaw iła narodloiwia -  dem o­
kracja —  zresztą; jiuiż nie pa .raz p ie rw szy  —? 
Po/soe. —

Stanow isko m-mst-ra Skrzyńsk iego  w  spra 
w ic  lapsusm Maicdonalda *ęic.enił bardzo mą­
drze p Sm ogorzew sk i},.w  „ Rdr-jeirza Poznań­
skim", zaznaczając.'ucaciiWdc, że p. Skrzyńsk i 
odniósł sukces zupełny?;-

Oala w ięc  nagonka p rasy  nacjonalistycz­
nej "JeśF ty lk o  w yrażen i odw etu  [ za  słuszną 
krytykę, dziailaflnótśoi b. ministra spraw  zagr. 
z obozu  nacjonalistycznego. W ie lokrotn ie  za - ' 
zinaczałiśmy na tern miejscu, że  jest ty le  re­
sortów , w  zakresie k tórych  m ożna sobie po­
zw a la ć  mia harce partyjrae,, natomiast resm t 
spraw  zagran iczny cli 'nalożloby raz w z ią ć  
po za  nawias, jeśli Pcjfska m,a p row adzić  w o -  
góle jialkąś po litykę zagranic,zną. A  ju ż zgoda 
nfedbipusziczateim jji&st aragawantó sobie 
p rzez  nietuipojwlażnii,ornych d o  te g o  postów  
se jm ow ych  p raw a  kontrctlii niad1 tam, co rob i 
w  G enew ie nasz- delegat. Ośmicsizia tc i kon- 
trdioiwaneigo i kontrolują ce;go. - - '• -

I

Jak grom z  jasnego nieba spadta na m foazkż 
akadamkką w ieść o rozporządzeniu ministerstwa 
W . R. i O. P . o nowych opłatach na w yższych  
uczelniach na nok szkolny 1924/25.

W edług tego' noweiga rozporządzeń a opłata

chaniczny, lekarski, przyrodniczy, lasow y 124 zip. 
iitjp. Nowowstęipujący płacą o 30 ztp. w ięcej.

Opłaty w  poprzednim roku w  stosunku do obe­
cnej w a l i ły  wynosdy 20—30 złp.

Obecne- rozporządzenie wylęgło się widocznisi
rep. na w ydzia ł chemiczny wynosi 157 z lfe  na mc- w  mózgu referenta ministerstwa1 W . R. i O. P.,

SVEN  ELV E STA D .

towll*
26
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Powieść.

(C iąg  dalszy).

Dr. Graycnhag, k tó ry  ule ż y ł od' iteech  
praw ie m.es;ięqy i został pochowamy!

G dy reporter ifzfemuiika iprzy
sziedl dio urzędu podŁcyjnega,, diOvtcidizia'l się 
tylko tyiie, że  imaidleisziia podolbua depesza, a 
dalsze szc zegó ły  majią jeszeże nadejść,, ale, 
'komisarz Feiinnaslew, k tó ry  zajmuje się tą 
sprawą, me i w ró c ił jasaczo m miasta.

A ie  w krótce  p rzyszed ł Femmeislew i p rz y ­
jął dizie,oni!karz'a. Fenmosiaw b y l zawsze, u1- 
pnzejmy dla p rzed s taw ic ie l pirasy, lx> wte-* 
dział, że  m oże mu być  ona pożyteczna. Odi- 
b y ł m ęcząca jazdę na rorwierze, b y ł  iclkuriziu1- 
n y  i znięęzv . . - Gdiy dzienrtlkairz wsaedł, ssał 
oytryftę. - -

— G dybym  był m 'ał p rzy  sbb;.e taksameitif, 
wygrałbym  dizJsjśaij rekord  <\viy trzy  małości1,
,—  ri/jokl. —  Nfeipraiwdopodabne fesit, jak c i 
tokarce uganiają/ A ie  musiałem go  złapać.

—  O kim  pan m ów i? — Zapytał dzien­
nikarz. —

— O pew nym  przyjaaietu dira riir,aevnh;a- 
ga, k tó ry  g o  dabrzie zna. M usiM em  jechać 
Zd' nim ad chioire.g!o <Ja d io rego .

— 1 ihoidzia  o, detpeisizię z  BerKma?

—  Wiadlonrość z  Berl-nia, tak.

—  Goi porwtoaszrlał przyiilacidi, gdiy ta usły- 
siz al ?

—  Tdk  sama, ca  prawidapadóbnle pawiie- 
,dfelał Ipiatn. G dy  'uisłysizal, że w  jedynym I z  ,po- 
Ikojóiw harel-awych w  BeiflinSe Znaleziona za- 
ibitega czławiileka1, m ającega p r z y  solbie pa- 
ipieriy dba Grawelhag, rziekf aatycihm łast: „T o  
jest uirwacrca. Spotkała go  Ikaira".

—  T o  jest bardzo pifaAyalotPbidoibne, — 
■rzeki d/złenmlkarz. —  Mcirdlercy mdlało się u- 
ciec z?jgr;ainfloę z pap/ierami, i piieniądiZnii dra 
Gray-ełmaigai, a  dlieicnie padł o fiarą  innego 
przestępcy. — /

—  T o  jest bardzo  ła tw y  sposób. —  rzeieł 
detektywi ś odrziuicit w yciśn iętą  cyj':nyn.ę. —

I Prawdlapadabdle- p rzedstaw ią  tak całą  spra­
w ę  rówitiieiż dKicninlki.

FenneśJew w ystąp ił publicznie - jm  człor- 
w iek , (który pr-rjyzrJaiwiał z ^eizifig^adjąj ■ za  
przypadek ma włeoeij szczę-iśc/a nrż poFcia 
gjdiy 'fceń d z iw n y  sposób w yjaśn ił pew ną 
/sprawę,, (której m e m a g a  w yśw ie tlić  pcTIcja.

Tym czasem  rozm ów a Feunsslewa z g feśy 
jtaciełem dra; Grawenihaga, pro fesorem  D e- 
torem  n;e była, taka prosta Zada! on lskarzo 
vzf pyit&inrDej które go zdumiało w  n a jw yższym  
.siępnOu. —  •

Zaiaytal aa  wprost, c z y  nie byłoiby m o­
ż liw o  dldkopać elkshumacii zw ło łr dra Gra- 
yehaiga.

—  P o  trzech m iesiącach! —  <rzekł pro fe­
sor Hektor. —  D laczego?  P r z e c c ż  tokarze 
w yp ow ied z ie li już deftetywiMie z-dianie q  tej 
spraw ie. *

—  A le  Fenineslew nic dał sic przekonać- 
Piiaig.tiiął ‘Oni 'wlleidlztoć, c z y  po  'w y g rzeb a n iu  

izwlioik znajidzle je  w  'nienaruszoym stanie. —  
P ro feso r H ektar orzek ł, że  jest to  możliwie.

—  Przyżnalję, —  rzek i, —  źa rnordierstwo 
■było ba rd zo  ■tajemnicze, i dawino już zauw a­
ży łem  ż e  parni masi się z jakąś myiśtlą. Góiż to  
za m yśl ? '

—  N a  to  m ogę panu odpow iedzieć irówf- 
nież zapytaniem  —  rzek ł Femnaslawiri —  C z y  
w ie  pan, czem  ;s6ę za iiw ow ał dir. Gnayehag w  
Ostatnich cziasąch p tzed  śm iercią?

—  O J5e wtoin, niie zajmdwiał się uiczem .
—  A  w  czaisie sw oje j meszczęśłlw-ej w łó  

c zęg i ? —
Dr. Grayeinhaig b y ł za w sze  bardzo ta­

jem niczy, — oldlparl p ro fesor H ektar 'Wiymija- 
|aco, —  ekigperyirfeintawat w ie le  i ta  w  dzie­
dzinach, wi k tórych  aiieinogfiiśmy mn na­
dążyć. —

— G zy  molżniaiby popwtfegpć, ża  w  sw o ­
ich ekisipcirymemadh v.7kracziai' w  dizie dziimy, 
któro moglSIbyśmy nazw ać misiyc^ntoni, % -  
natilr,alneird ?

—  P rz e z  fflgwteif cżąrs ża jm ow ał się bar­
dzo hypnotyzimenr, —  rzdkll po naim^śle p ro ­
fesor Hekfor.

A łe odpowlieidż ta nie zadow o liła  Fennc- 
slewra. —

—  P ró b y  hypnatycznc naflcżą d!o ekspe­
rym en tów ’ psych icznych  —• rzek i, a dr. Gra- 
\erihag b y ł p rzec ie ż  chirurgiem.

H ektor spojrzał na1 n iego  ze  zdiumientom.
/C. d  nA,
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w strzym aj się od wszelkich wpłat taik długo, do­
póki ministerstwo W  R. i O, P  nie porozumie się 
wpierw  z senatami w yższych  uczelni i nie zn iży 

rtaik w ygórow anych opłat, których młodzież aka- 
deurcka absolutnie ire  Jest w itan ie opłacić.

Prof. pulrtcchn. ■ dr, Bartol zapewnił Naczelny 
Komitet Akademicki, ża cała lew ica w  Sejmie sila­
nie w  obroniei zagrożonego bytu m łodzieży aka­
demickiej. Analogiczne zapewnienia! da ' pret 
unaiyclris. dr. Głąbmski taiuniem prawicy.

Obecny na % » ł  prof. uniwers. dr. flałban za­
pewnił zaiirang młodzież-. akademicka,. że senat 
uniwersytetu Jana K aźm ierza1 ‘ ę akcją z cątych 
sd swych poprze.

Nataży żyw ić  nadzielę,.,żo  odpowiednie czyn­
nik,1 ze  względu na krótki termin wpisów  zajmą 
się energicznie i szybko tg. sprawą, gdyż na w y ­
padek zaniedbania pow yższego mnimum 80 ptgc. 
akademików zostanie pozbawionych możności dal 
szego kontynuowania' studjów, z  powodu tak ho- 
rwndałnjgjjj, dotychczas n-gazie- me praktykowa­
nych opłat.

A spm w a bardzo poważna1 I zarazem  bardzo 
groźna1, bo tu o  byt ;1 rozw ój Rzeczypospolitej 
chodzi. Gała, zjednoczona solłdalmością m łodzież 
akadenreka nie pozwoli nigd-"1 na to, byf w yższe 
uczelnie b y ły  -dostępne, jedynie i wyłącznic itiylko 
dla bogaczów  I w  tym duchu w a lczyć  n-ędzie do 
ostaitks : , : - • ,

Tadeusz W icz.

sobie szczery żal tych wszj^tkich, k tórzy Ją m ali 
i w  filmach podziwiali.

W ypieszczona przez swycu rodziców  również 
artystów film owych (M ia i Joe M ay ) mriała nie­
zadowolona wiecznie Ew a w szystko,, czego  do 
szczęścia potrzeba. Obdarzona niezwykłą urodą' 
rozpoczęła już w  17-łtym roku życia swój zawód!, 
aby sr? stać wkrótce wielką i sławna artystką 
Mimo m łodego wieku w yszła  trzy  razy  za  tną z, 
nteiznalazfszy wcale szczęścia w  tyrr stanic. W re ­
szcie, znudzona do przisytu, targnęła słę na swe 
życie, zaJstrztdHyiszy się w  oczach sw ego na- 
lzccroin-egai.

T ragocje  takie, w  których główną rolę odgry ­
wają przeczulone aż dc przesady nerwą;' są obe­
cnie rta porządku dziermym. Ewa' Mały imała pie­
niądze, toalety, Dyła1 p'ękna, wesoła, nie znała 
trosk żadnych, a iednak —  zrezygnowała' z dal­
szego życila, które uśmiechało się jej w cafe] pełni.

Artystom  dzisiejszym, notabene wielkim, po­
wodzi się bowiem dobrze. Znakomicie płatni, nie 
znalją wcaile trosk mrterj-ahrycfi, używając żyociai, 
fłie ssię ty lko da.

Za kilka dni śpiewać, będzie w  Wiedniu z oka 
zji święta m uzycznego Szaliapin, otrzym a on za 
jeden w ystęp 5 tysięcy dolarów,, -uzyli 350 mfljp- 
nów koron. W szystk ie miejsca już dzńś sg w y- 
sprzedare, a- p. Szaliapin pomyśli! sdbis w  duchu: 
..W arto być dobrym  —  śpewaldem ...11

ADeczysła w lisow sk i

który zapewne1 w  sWomi życiu drzwi w yższych  
iuczelni na1 o c z y  sw e nawet nie widział.

M łodzież akademicka stoi obecnie wobec fa­
ktu niemożności dalszego studiowania, gdyż opła­
t y  pow yższe  uiścić m oże maksmum 10 proc. aka­
demików, posiadających rodziny bogate. Co mają 
Łaś uczynić ci,’ k tórzy  bądźto utrzymuję się z 
pracy właJsnych rąk, zarabiając na swie ż y c e , 
bądźto ca, których rodziny ży ją  ze szczupłych 
poborów  urzędniczych? Rozporządzenie nowe po­
zbaw ia możnośgi studjowan a w e1 L w o w ie  omal 
ż e  wszystk cli akademików.

Jest to mcznany dotąd' w  dziejach szkolnictwa 
państw owego zamach na oświatę, na tę oświaitę, 
któro i tak już tak nisko stoi w  stosunku do Za­
chodu.

Imponujący nie-azieiny w iec m łodzieży akade­
m ick i] bez względu na1 przekonania polityczni; w  
sali T o w . pedagogicznego1 by ł jawnym  protestem 
całej m łodzieży akademickiej przeciw  takiemu 
postępowaniu mimsterstwa.

Po  odczytaniu listów  w yższych  uczeini, K ra­
kowa, Poznania i W arszaw y, solidaryzujących się 
z  lwowskim  Naczelnym  Koimuetem Akademickim 
co  dk> podjęcia wspólnej akcji w  celu niedopusz­
czenia do wejścia w  życ ie  ustawy ministerstwa 
I do ośyF-fasdczenia s’ę w  kategoryczny sposób 
przeciw ko takiemu firaiktowaniu spraw y oświaty 
i m łodzieży akademekiej w Pojs.ee, na wniosek 
kolegi Roeh-ra jednogłośnie zostały uchwalone re­
zolucje, postanawiające, że m łodzież akademicka

D M IE  O SO B Y  ZA B ITE , —  C Z T E R Y  RAi\Nfc. —

(? )  Podczas przesuwania1 lokom otyw y na sta­
c ji Cuska Lj-p-a w  pobliżu Pragi, przyszło nad ra ­
nem dnia 12 bnt dlo zderzeń a z  nadjeżdżającym 
pociągiem tow arow ym . Obie lokom otyw y zostały 
uszkodzone. Czcernaiścia' wagonów  w ykole iło  saę.

Maszynista1, pro'wadząc,y pociąg tow arow y, 
oraz hamowmozy, przesuwający drugą lokomo­
ty w ę  ponieśli śmierć na1 miejscu. Czterech rotbo-

C ZTERNAŚO IE  W A C Ó N O W  W YK O LE JO N YC H

tatków silnie poranionych wyciągn ięto z pod lo­
kom otywy.

O powodach katastrofy podają kom unikaty _u- 
rz-ędowe co  następuje:

Była gęsta mgła i maszynista nie zauważył 
sygnałów wjazdowymi. D o uprzątnięcia toru Kole­
jow ego  podróżni będą zmuszeni przesiadać.

W tych dniach odbył się w Londy­
nie ory .inalny wyścig człowieka z ko­
niem. Szampion lekkoatletyczny Wiliam i 
Hart oiia ował 300 funtów szterlingów  
właścicielowi konia wyścigowego „Big  
Ben“, jeśii koń ten pokona go w  b'egu  
sześciodniowym. Wyścigi zaczęły się w 
Crystale Paiace w Lordynie. Hart wy­
szedł zwycięsko, przebiegłszy w ciągu 6 
dn 545 kibm rtrów, podczas gdy koń 
przebiegł 523. • Koń, który trzymał się 
przez pięć dni doskonale, znużył się w 
ostatnim dniu wyścigów. Rycina nasza 
przedstawia obu współzawodników.

a M  M a f i a  i r a i t a ą l  M I S ® .
Pije Kuba do Jakóba  
Chociaż w  w ód ce  Kuby z g u b a ! 
Dziś herbatę  „S easta r "  pije, 
WSąc nie kcńczą piosnki kije! 310?

Strejk m etalowców.

5 ST
Bal

(Korespondencja własna ,,Wieku N ow ego11),

M iędzynarodow i' kongrdsmuzyków. —  Samobójstwo E w y  May, 
Szaliapina,

Koncert

W iedeń, w e wrześniu.

90.000 m &tało^ców strajkuje obecnie w Wlie- 
diiDu i okolicy. P rzed  fabrykami stoją ' pattroie 
8trajkują-cyqh, nie wpuszezaljąe nikogo do wnę­
trza Polic ja  s lnie skorasygnowana. Do starć nie 
p rzyszło  jednakowoż nigdzie. Tocząc*. sr*ę rów no­
cześnie rokowania pracodawców- z  robotnikami 
nie doprowadź, ły  narazie do porozumienia, które 
w  interesie stron obu jsk najrychlej powinno na­
stąpić, a to tern bardzie}, ile że  Moskwa, jak 
zw yk le  w  takich wypadikach, stara się w yzyskać 
zbyt nagiętą sytuaafę dla swyc/h znanych celów  
przew rotow ych , w ysyłając znaczne sumy pienię­
żne do raddimajsiciej stolicy wiraż z agitatorami, 
krząfri' y się ż y w o  około swgKShfecIej robo­
ty'. On :;.;J /lyćyła nawot do W redtfa z  Berli­
na znana isr.itatorka konuuiistyczne, Ruth F>roher, 
któi a przed kilkoma laty brała ż y w y  udizteł w 
wiedeńskim ruchu komunistycznym pod nazw i­
skiem Frtedlfńider.

Co się tyczy  pow odów  strajku z  jednej strony 
i  nieustępliwości pracodawców, z  drugiej to  sitwfer 
dzić należy, że —  obie Stromy mają rację. Praco­
daw cy nie są w  stanie- z g o d zc  się na podw yżkę 
płac robotniczych z  powodu ogólnej stagnacji? pie­
niężnej, wywo>ancjl kryzysem  finanisoyywm,' oraz 
brakiem w iększych zamówień, robotnicy zaś nic 
s. w stanie w y ży ć  Z poborów obecnych, iredo-

stasowany-ch do wzrastającej z dnia na dzień dro­
żyzny.

Jednakowoż stworzenie jakiegoś ,,modus v i - ; 
vendi“  b yłoby  \\'skazane już ze względu na od­
byw ającą się w  G enew ie sesję L igi Narodów, do­
kąd pr ied  kilkoma dniami wyjechał kanclerz Au- 
slirjt, Saiool, aby wy^walczy^ć osobiście dla sw ego 
kraju kredyty...

Po-zatem bawiilą obecnie we Wiedniu z okazji 
targów jesiennych i rozpoczynająca go s ę  właśnie 
święta muzycznęgoi całe falańgi obcych, na któ­
rych niakou!,ocznie tak? stan sprawy, Jak również 
pogłoska o bliskim strajku generalnym do-bia 
zrobi wratżenfe.

Tym czasem  iednak ruch w  całej pełni. One- 
gdaj został tu otw arty  m iędzynarodowy kongres 
muzyków, na k tóry przybyli delegaci z  Francji, 
Belgji, Po-h-k., N bm iec; Szwajcarii, Holandji; 
Szwocji, Danji; Norw-igji, F.inlandii i C zechosl"- 
waiij.. Delegatom polslcim jest p. Elekitrowicz.

Kongres ma na celu najw:ązania p"zerw anego 
wofną kontaktu międzynarodoweigo, ora-z zała- 
twioime rozmaitych matterjalno - społecznych lewe1- i 
styj te-go- zawodu.

O ile jednak m uzycy załatw ią z  pewnością I 
spraw y sw e pomyślnie, o ty le  zmana powszechnie 
artystka firnowa, Ewa M ay, załatw iła się ze* 
swem miodem życiem  onegdaj w  Badenie, po.d 
WlieanienŁ bardzo niefortumiie, pozostawiając p o '
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P lerw szy
(d.). W  -cMsziym ciągu' aska-rż-ony Stei- 

gc'r padają, iże ipioiźcgniawiśzy się z  W arhaft:'- 
gi&m udali się dla daniu1, slkądi -wyszedł 35 mi­
nut priaed lirze ailą, ulbrauy tak sama, jalk rano 

Pracy/oidnlicziący : D laczego w zią ł pan
płaszcz, -sfkOTO (pqpołuidriite;Awyjaśnria się i b y ­
ło  nawet bairaea gorąco  ?

S te iger: N ie wśfem. często  Z da rza ło  się,
źo z  biuna szed łem  do; kina M > teatru, a w ie  
c za ram i jes t c jiładho* Zresztą  l i ja 'j^ s & r t a -  
wiaiłem  ®|q 'najd tem.

Dalej potwilada Stieigeir, &e z  domu p rzy  
ftł. KochąuowsKjcigo 1 14 -szedii do  ijąiu®a u&cą 
Pańsiką, Łoizwńslkiiegc, .pfaoem Afkadlemteldm, 
irt. KaraTnidc®, Sokoła i| pasażem 'Mi&ictasdhia. 
G dy w y s ze d ł z  niego zob aczy ł policję i pu- 
fflicziniaść, aczeikiująpą ipiraeńaizdiu P re z y d e n ta , 
\v;;vrc skorzystać cihcilaił w  spiaswnniaśiai, a b y  
lówirtież zo lbac jyć  lktóre®o le ­
szcza nie w idzia ł Plrzeszadli w iec  bazi p rze­
szkody pi"zez jezldlrdę na drugą slljpfeę" i tu mi- 
ntofWjdJL zoibacziył kiołegę Fiohtoanai, z- k tó ­
rym  chwiilę ridzmawiał o  odzinaoe T a rg ó w  
Y\bdhadni:lcih, jaJką tnaa'1 iPJcihitrnan. 
pożegnał się z  ntlm | szedł? ku u licy  Sykstru- 
skitfj, ab y  naipfsać w  tóuirze iliist zanim przy ;- 
ćliie dyrelktar tóar» .  G dy sraedli Bff2<kadŁie.sf!ąt 
kroików, ludzie biegi!} ik:u u licy  Kopernika, 
w ię c  } om wróoM, a b y  przecieiz zobaczyć P re  
zydemai, Oecz w  miejscu tem miej zasia ł już 
Fichlmaina. - «

Krytyczna chw^a-

W  tej obw ili ipraeijeżdlżalla ikoranica, a z 
szerąjw  osób, przedi nim stojących  jakiś q - 
sobnlk rzek ł pa źydowsklu „a, judlzlie P ieczy- 
daiit‘.*J Momentalnie zau w aży ł p ow óz, gd y  ipa- 
łrzali lałdd&iie na praiwd. o raz „coś, co zostało 
wy/rzucone —  zdaniem ^ego stano wczo od 
ul. Kopernika. K iedy  bomba przeszła  punkt 
kuliminacyjnyi sw o je j dragi .udfelklł d a  m jbteż- 
szer ■bramiy tak, Jak ta  ipraedl 'bcmfciamii oizjyrfili 
i t i ę M  wt czasie  imiwazji tkraMisikliiej. B a ł s:ę 
że  bom ba w ybud łtóe

D rzew -: Ile  ludzi scalła ,pizod panem? 
Siełjgeir: D w a dlo lfcrz,y ■■śz&ę ĵf- Stainiątom 

za  elmi), bo jalka wyiscflcteiga wzrostu  dobrze 
v,'i.idz':ałcm  —

Przjew .: Skjąd Ibomba wtyfiocilała?
S fó jąer: Odniosłem  wrażenie, że ad m o- 

jcjipfefW&i sittrony, ad! u licy  Kopern ika i  ;to|, że  
w y lec ia ła  :z ipraed budki 'inwalidzkiej.

Przew .: Jak pan to wytłum aczy, że nikt ze 
stojących tam osób nie uciekał, tylko pan 
p ierw szy?

Steiger: Ludzie nie zorientowali się w  sytu­
acji a ja byłem jeden z ostatnich. Gdy odw róci­
łem się; do ucieczki, droga była wolna, na mojej 
drodze nic było nikogo. W b ieg ł zatem do bramy 
przy ul Legjonów  1 i słyszał, że jakaś pani w oła­
ła za nim, że to przechodnia kamienica. W  poło­
w ie długości bramy stanął. Jeden z konnych po­
licjantów zsad ł z konia i za jakąś panią poszedł 
na podwórze. Druga pani zaś stała przed brama 
i w oła ła ;

e n  r o z p r a w y .
„on iesi w  jasnym płaszczu".

M yślał zaraz, że podejrzenie pada na niego. 
Zdaje się, że  gorąco mu się zrobiło i dlatego 
zdjął kapelusz. Gdy zaraz w yszedł z bramy, a 
jest to chwila, której oskarżony najmniej pamięta, 
bo w  tym momencie był w największym' strachu, 
pani ta stała o-bok cyw ilnego agenta i mówiła do 
mego „on był w jasnym płaszczu, zdaje siię, że 
to ten pan“ . •

P rzew .: A  eu pan odpow iedział?
Steigsr: Odpowiedziałem  „co panł m ów i", a 

może nic nic powiedziałem
W reszcie agent zabrał od oskarżonego leg i­

tymację i poprowadził go do policji. Za nnni szła 
ta pani. W  ulicy Jagiellońskiej obok pokoju dc 
śniadań Flissera nadjechało auto, w  którem sie­
dział inspektor Łukomski, Steiger w raz z agen­
tem 1 tą panią ws>aał do tego auta i odjechali do 
komendy policji przy  ul. Kazim ierzowskiej. W  
drodze Steiger chciał coś m ówić do tej pani, a 
jak się później dowiedział była to p. Pastcrna- 
kówna, która zaraz w  aucie powiedziała: „ja  w i- 
dzia5am, jak pan rzucał bonuję", lecz fnsp. Łu­
komski w  dość ostry sposób przerw ał tę rozm o­
wę. W  policji chciano Steigera wciągnąć w  ko­
munistyczne poglądy, lecz on jest zupełnie nie­
winny.

P rzew .: Dynamon w petardzie jest pocho­
dzenia rosyjskiego. Tak orzekli znawcy. Dlatego 
pj tam pana, c zy  pan należał do partji komuni­
stycznej.

S teiger: Z komunistami nie miatem nic
wspólnego

P rzew .: Pan mieszka przy  ul. Kochanow­
skiego 1. 14.

S teiger: Tak.
P rzew .: Czy wiadomo panu, że pod Nr. 12

w sąsiedztwie policja nakryła posiedzenie komu­
nistów?

Steiger: Nie słyszałem  o tem. W  gazetach
tego nie było.

P rzew .: C zy  pan pali papierosy?
Steiger: Tak.
P rżęw .: C zy  pan miał zapałki przy  sobie?
Steiger: Miałem zapalniczkę złotą, którą

mieliśmy dać dyrektorow i na urodziny. Zapałek 
zdaje s?ę nie miałem p iz y  sobie.

P rzew .: Rozm awiając z Fjchtmanem, od nie­
go nie zapalał pan papierosa?

Steiger: Nie.
P rzew .: A  od kogoś innego?
Steiger: Stanowczo nie.
P rzew .: Są świadkowie, k tórzy  tw ierdzą, że

tak!
S teiger: Co do świadków, to panna P-aster- 

nakówna napewmo widziała mnie uciekającego a 
rozpowiadając ludziom o tem, sama doszła do 
mylnego- przekonania, że ja rzuciłem bombę.

Prokurator: C zy  widział; pan koło siebie
drugiego osobnika w  jasnym płaszczu?

Steiger: Nie zwracałem  uwagi. W  policji w i­
działem kilku aresztowanych panów w  jasnych 
płaszczach.

Dr. Grek: C zy  miał pan narzeczoną?
Steiger: Tak, Józefę Markówną, ale stosunek 

ten trzymałem w tajemnicy przed rodzicami, bo 
cna jest biedną.

Dr. Grek: Gdzie pan byw a ł?
Steiger: Codziennie przebywałem  z narze­

czoną a pozatem byw ałem  z  kolegami z Związku 
w kawiarni „W a rszaw a". »

D r/ G rek : C zy  tam byw ają osoby z innych
pariji? v i

S teiger: Nie, wyłączn ie sjoniśćL Ja nigdy
z komunistami nie byłem  w  stycznoSci i żadnych 
pism takich "u mnie nie znaleziono.

Dr. Grek: Przed  pól rokiem u Memla był
strajk, c ź y  pan w ów czas przem awiał za straj­
kiem?

Steiger: Nie, ja bytem „strajkbreclierem".
Dr. Grek: C „y  prowadzi! pan rozm ow y na

tle pracy i wyzysku kapitału?
Steiger: Nie, tylko o podwyższeniu płacy.

Tajem niczy urzędnik pocztow y.

W  tem miejscu zabrał głos obrońca dr. Grek 
i oznajmił trybunato-wi^aże rano pfżed rozpoczę­
ciem ą jjzp raw y zgłosił się do niego trafikant p rzy  

: id. / Słowackiego 6, Samuel Rosenstreich w raz z 
żpiią swoją Rachelą. Ów Rosenstreich opow ie­
d zą !, że w  kilka minut po zamachu na Prez. Wuj- 
ciechowskicgo był w jego trafice pewien urzęd­
nik pocztowy, który często kupował gazety.j i pa­
pierosy a w  rozm ow ie o do.ronauym zamaciju, 
rzekł: „do nas na pocztę telefonowano na godzi­
nę przed^zamachem z Sambora z zapytaniem, czy 
zamach już wykonano". W  trafice m h ily -być  je­
szcze dwie osoby, których pan ten wcale nie w i­
dział. Ponieważ kilka godzin po zamachu- b j ly  
wiadomości, że owa bomba była igraszką, przeto 
Rosenstreich nie robił z tego użytku. Ten urzęd­
nik pocztow y jednak od tej pory w ięcej ilK£ pU- 
kazał się w  trafice,

W  dwa dni potem, wskutek anonimowego 
doniesienia o tym  fakcie, zjaw<il się u Rosen- 
strciciia w yw iadow ca policji Krupiński i obaj pil­
nie inw igilowali ca ły  personal telsloruczny, tele­
graficzny i pocztow y a wszelkie sposoby, aby 
poznać ow ego  urzędnika, nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu.

Gdy sprawa S tygera  stawała się coraz w ię­
cej głośną, Rosenstreich za tym panem ' ‘“śledził 

‘ na własną rękę. I ubiegłej nocy wreszcie go- w y ­
śledził.

W obec tego dr. Grek postawił wniosek, aby 
trybunał postanowił jak najrychlej przesłuchać 
Rosenstreichow i Krupnskiego a w  razie stw ier­
dzenia faktu tego zachodziłaby ewentualność, że 
zamach na Prezydenta miał tak szerokie gałęzie, 
żc sięgał aż do Sambora. #

Prokurator dr. Laniowski wnioskowi temu 
sprzeciw ił się, gdyż przedmiotem rozpraw y ma 
być wykazanie w iny lub bezw inności;>Steigera, 
a czy  inne osoby w  tem współdziałały —  jest 10 
zupełnie bezprzedm iotowe.

Drugi obrońca dr. B tem hcrg poparł wniosek 
dra Greka, wychodząc z zapatrywania, że stwler 
dzić należy, czy osoby te, co do których opiiija 
wykazuje, że pozostawały w  związku z zama­
chem i sprawcą, b y ły  w  porozumieniu z oskar­
żonym Steigerem.

Przew odn iczący trybunału r. M eyer oznaj­
mił, że trybunał decyzję w tej sprawie poweźm ie 
w  późniujszem stadjum postępowania dow o­
dowego.

i
Zeznania głównego świadka

Teraz na salę weszła p. AYarja Pastonia- 
kówiia, artystka baletu, licząca lat 38, obrządku 
rz. kat., stanu wolnego.

Po  złożeniu przysięgi p. Pastem akówna po­
wiada, że krytycznego dnia z mieszkania sw ego 
przy pi. Marjackim w yszła 10 miript przed godz. 
3 popoł., aby udać się do teatru na próbę. P rze ­
chodząc ku sklepowi Beyera, zauważyła mało 
publiczności i policjantów, oczekujących prze­
jazdu Prezydenta. Będąc obok sklepu Starcka z 
kwiatami i mając jeszcze trochę czasu, w ó c iła  
się, aby zobaczyć Prezydenta. Gdy dochodziła 
do rogu ulicy Kopernika, nadjechał orszak i ka- 
walerja. Zatrzym ała się na miejscu i widziała, że 

^pan, który stał przed nią, ubrany ' '
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zrob i} ruch ręką 1 w  tej chwili coś w ylecia ło
/ w  górę.
W  pierwszej chw-ilr myślała, że są to cukier­

ki. Miała wrażenie, że  przedmiot o y l okrągły, 
ow inięty w  papier i że przeleciał tuż nad pow o­
zem  Prezydenta. Na to nikt jakoś nśe-jpeagował, 
nikt z  miejsca nie ruszył się. Nastąpiła mała 
pauza, a przedmiot ten ' na ziemi zaczął dymić. 
W ów czas zw róciła  się do Steigera ze słowami: 

panie, co pan zrobił, 
bała się jednak Steigera, aby jej nie zrobił coś 
złego. Steiger momentalnie począł uciekać a ona 
pobiegła za nim, w oła jąc: „policja, aresztować
tego w  jasnym płaszczu i w okularach".

Ścigany Steiger uciekł do bramy kamienicy 
przy Id. Legjonów  1. Pasternakówna stanęła pod 
bramą i krzyczała ,“ skutkiem czego do bramy w e ­
szło dwóch policjantów. Po  chwil-i vz bramy w y ­
szedł Steiger bez kapelusza i na jej wskazanie 
został aresztowany przez w yw iadow cę N iebyl- 
skiego. Gdy prowadzono Steigera do policji obok 
Kasy Oszczędności, jakiś pan w oła ł: „puścić go, 
on niewinny, ja go znam". Później w  ulicy Ja­
giellońskiej nadjechał autem insp. Łukomski, któ­
ry zabrał ze sobą Steigera, świadka i N iebyl- 
skiego. W  auci<P Pasternakówna zaraz pow ie­
działa, że Steiger rzucił bombę.

Przew .: Czy pani wAdzWła ruch ręki
Steigera ?

Świadek: Talk ! —  p r z y  czerń ruch ten jajaj 
mens maje przed try/bumalem, oraz aigmoisfltuoe 
asnbę Steigera, płaszcz i f^ e m s ?  jego, doda­
jąc stawia : charakterystyczne, >iże gorgico by ­
ło, a był w  płaszczu

W  daflszyni ciągu n«. pytania przewodni­
czącego powiada Pasternakówna, 'że widziała 
dokładnie rozmach ręki Steilgema jakby db 
rzucania c zo go śrC zy  pakiet w yfał on z pod 
płaszczą, -  czy z  kieszeni, toga me wadtaaila- 
Ody pakiet leciał, nio przeraziła siię. Dopileiro 
gdly zobaczyła dlym, bidzie połczęffi się mu­
sząc. Steiilgeir pierwszy widnym krokiem po­
czął się adidlaHaić, a później prędzej uciekać 
do bramy, Steigera miała diątgle 'na ciku. Na 
zapytanie w yw iadow cy  Niletbyiskiiaga, palcem 
wsikaziatei Steligeria łąko sprawcę, a  nawet »o  
dotknęła. Odtyihyi ihyda nie wiidizMa, że Steiger 
rzucił bombę nrte by łaby  pędziła aa nim 
S nie wółalła, aby  go; aresztować’

P rzew od n iczą cy : D laczego  panS nie w e ­
szła  dlo bi anry

Świadek : Ba tam się, że może mnie za­
strzelić i 'że mulże m a wispólnlków.

Sędzia dr. H u t : C zy  pani wtyinaźnie wsfca 
zailia, iże ‘Olni to  żrolhił ?

SwHaidelk : Talk, powiedziałam mu : pan 
to zroibił !

Prokurator : G zy  Steiger mógł nie zauwa  
żyć, że panli mówi doi niego ?

Ś w ia d e k : P a trza ł na mnie i p r z y ­
puszczam., 'że słyszał,, a le nic n ie pow iedzia ł.

Z  kolleii pytania temn świadkowi stawiali' 
obrońcy dr. Broimberg i dr. Orek, wreszcie 
sam oskarżony.

Steiger : Dlaczego policjant nie areszto­
w a ł mnie w  bramie ?

Śtwiadek : 'Boi pan by ł już na chodniku, 
wychodząc puwloffi z bramy.

W  tern miejscu p rzew od n iczący  za rząd z ił 
krótką p rzerw ę.

Aresztowanie ojca oskarżonego.

Odly po przesłuchaniu p. Pasternakówna 
w ysz ła  z  sa!Iii na k o ry ta rz  i roiz m aw iał a z d o ­
zorcą Wjęzicnnjyim, rzuc ił siię na n ią o jc iec o - 
skazżoneigo, Ohiaiskiii&ł1 Stotiger, szklarz, zam ie­
szka ły pirzy ul. RotdiaoiyżSfkiega 14. P o ry w a ­
jąc: się do zn iew ażen ia  c zyn n ego  ChaskieŁ Sb 
w o ła ł : „sżlag  b y  oaę ta fli } za m ego syna-. 
W  tej ehw ffi zainticrweinljowiat jeden z posto- 
irunlkowydli ipocaeim Steiigeir zosta ł a resztow a­
ny za  gwiah publiczny.

P o  p rzerw ie  p rzew odn iczący  og łos ił u- 
chwiałę trybunału, odm aw iającą 'wnioskow i 
ob ron y  na przesłuchań je Posenstre ichów  i  
w y w ia d ó w c y  Krupińskiego.

D rugi Klasyczny św iadek .

Z hotel zeznaw ał dr. FeSks L e w ic k i au- 
.‘Skultaut sądow y, k tó ry  po złożen iu  p rzys ięg i 
podalł, że w ys ia d łs zy  .z tram waju p r z y  Kasie 
O szczędności na (odcinek uiłilcy Kopernika. 
Tu  stał za; szpalerem  w  pobliżu1 sfkflepu B eye -  
ra. G d y  dochodził do tego  m iejsca, nad&cidża- 
Ijr już powiozły, a gd y  p o w ó z  P rezyden ta  b y ł 
na rogu, św iadek zob aczy ł w y rzu con y  na 

powóz paKiet w  formje walca. ' '  
W y le c ia ł on  z  grupy osób, stojących m ię­

d zy  narożnikiem  a sklepem Beiyera. Pu p rze- 
jeebaoin drugiej częśc i szwadronu honoro- 
wigo, pictczęił się rucih • ,a p ie m W y  uciekał w y -  
soikł n t^m yizje  w  'jasnym piłarzaZu i kapiellu)- 
szu, ?/wiiadC'k| jdiomyśliając się, ż e  to sprawca!, 
abawialł się, by1 unie strzelał. M ężczyzn a  ten 
—  a by ł to  -algnaskowany Steijger —  mając 
'liiienialiuiralnią Iblladblść twarzy,, ‘ b iegł w  (kfonim- 
lau u l Leigljanów, stanął na chwlfflę i  w b ieg ł do 
bram y dlomui p rzy  «9. ijc g ja n ćw  C 1.

Swliaidlek pob iegł' zairazj zai ncSeklaląicym. 
’ W b ieg ł tutoże Jo  bmaimy i tam zob aczy ł sto- 
. iąiocgo Stejgera, zidlraJizatjąoeigo zmieszanie. — 
Sw laddc wtsikazał g o  policjantowi!, bo  miał 
w rażen ie , że to sp i1awica zamachu. G d y  Stei- 
■gęr uciekał z narożnika, któś k rzy c za ł: „To 
pan w  jasneim ui>raniu‘\ —

Nu pytainlę przewioidipiczącęgoi pów lada 
dr. L e w iJ k i ż e  pakiet lecia ł nad ty lną c zę -  
śćłą puwoizu a p ie rw sze  konie praiwięgo sk rzy  
dla szw ad ionu  uilanówi, roEstapuły się. budzie 
sto jący obojk św iadka, nie micie,kal'1, on także 
uda uićielkiad,, bo1 bom ba upadła dość daleko. —  
P icrw szly  ncUekał Stei|ge,r.

W ireszcio św iadek agnaSkuje p .f»szcz i ka 
pelusz Steigera. —

Świadkowie z kaw ;arnł „W arszaw a",

Marja Majstruk.N ikawciatka z  kawiairnii 
.,\\',arszay\la‘, k ry tyczn e j chwiIU szła z  M erk- 
samenową, żoną dyreiktora kaw iarn i oraz 
Miirikówną na spalcer dó parku KTńsktego,. 
Pon iew aż tramwalje nie kursowtały,, chcia ły  
W ięc p rze jść na uflcę Batorego. G dy  b y ły  o- 
baki sklepu Staińskisega, nadjedhat P rezyden t.

a

O K n l i s t aiŁudwlULandau
wróaił i ©rdyntijj nadal 24'i03

L w ó w ,  ^  r a s z e w s l U e g o  7

Sr Już nadszedł
ś w ie ż y  t r a i^ s ^ jo r tf m ii mimm

D O  F I R M Y 2933

S i
Lisjo?!?, Lefiloo  ̂19 (Oipoaiiosłu Bristol)-

A D W O K A T

m* TADEUSZ i l i E l l i l g l l
otworzył ponownie > anrelarię adwokacką w poprze­
dnim lokalu przy  u!. H a lick ie j 21 (Jom Dra Ba'abaoa)

2955

^ t /

REPREZENTACJA NA LWÓW
S .  L O T H R I N G E R

AJ6 NOIA HANDL SWa
Sykaiuska 43 B. T e le fc i ;  17-07. 33ó2

PoideszSa bliżej i w id z i:# !,;ja k  pew ien  m ężczy  
zna podniesioną ręką w yrzu c ił .pakiet ua po­
w ó z  P rezyden ta . Stał on c-bck 'fatarnii ikolo 
sklepu B eyera. G dy zolbaazyła dym  na zie­
mi, uclekia d o  sklepu Stoińskięgo.

P rzew . • Jalk b y ł ubrany -ten r ię żc zyzn a?  
ŚiwWcJeRh B y ! a to -jaisiaa -ręka.
P rzew -: Panie Steiger, d laczego pan u- 

'clokł do  bramy, a nie do Stoiińskiego?

S tęigcr : N ie  zauw ażyłem , c z y  by?
o tw a rty . —

Emllja M lrków na, bufctowla w  kaw iarn i
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*  Mair&ziaiwa" od iaJdżenn* p rz y s te i zeznaje- 
zgodnie z Maoistrukawną z  cera, że ten, któ­
ry  raudit palkfct, stolł tbtttfceif. la tam i po 'lewej 
stronie świadka. —

Klara ^ierksamev, j^tęai idyr. kawiarni 
„Wiairsza\v|a“, zap, zysflężoja. łSje^aasje, jak jaj 
'tó 'lartayisizikDi, z kcótreraii miaffai zamiar wdać 
się do panku. WicMałai rękę, wyrzucająca  
paiktot, ale koturnu ubrania rui© przyparailnia so  
tofc. Gzy loiaaie z  miejsca tegd uciekaiil, riie 
■wldzlaifa. S an a  skryła się do sklepu Stdiń- 
sklago. —

Jeden z  ważnych świadaów, v

Bertold Grossnas. zaprzysiężony, podaje, że 
by? na balkonie kawiarni de la Pa ix  i dokładnie 
obserwował cały róg ulicy obok sklepu Beyera. 
Guy nadjechał Prezydent, ludzie podbiegali do 
szpaleru; począ+kowo b y ły  cztery  osoby, póź­
niej 8 do 10. W yrzucony z  tej grupy pakiet w  lo ­
cie rozw ijał się z papieru, w  czasie czego św ia­
dek zobaczył płom yk i słyszał syk. P o  tym fak­
cie zauważył w  tej grupie pana, k tóry rozglądał 
się na obie strony i począł zaraz oddalać się w 
kierunku ul. Legionów . )V id z ia t go z tyłu. B ył 
ubrany w  jasny płaszcz. Uciekał w pozycji po­
chylonej. Gdy świadek zjaw ił się w  policji a 
insp. Łukomsld otw orzy ł drzw i do sąsiedniego 
pokoju i pokazał mu z tyłu Steigera, na podsta­
w ie ubrania zaraz go agnoskował. W reszcie świa 
dok dodaje, że Steiger począł oddalać się w  tej 
chwili, gdy tylko pakiet upadi na ziemię.

Abraham Schachter, który również b y ł na 
balkonie kawiarni de la Paix, stw ierdził, że  pa­
kiet na powóz Prezydenta został w yrzucony z 
krawężnika obok latarni pod sklepem Beyera.

Antoni Pater, posterunkowy, słyszał, jak 
pewna pani wolała do posteru ikow ego  Kostkie- 
-wlcza:£,'jProszę pana, uciekł do bramy w  jasnym 
płaszczu11.

Drugi wniosek obrory.

Dr. Grek powołując się na to, że poseł dr. 
Reich i red. tiescneles z łoży li w  sądzie doku­
ment, pochodzący od ukraińskiej wojskow ej ra­
dy  w  związku ze sprawą zamachu, a porzucony 
do skrzynki redakcyjnej „C hw ili", oświadcza, że  
wczoraj ponownie rzucono do skrzynki „C hw ili" 
list, donoszący, dla stwierdzenia prawdziwości 
tego dokumentu, że takie same pismo z tą samą 
stampilją tejże organizacją ukraińskiej wniesiono 
w  lipcu br. do prozyd. sądu Hawla w- sprawie 
Y.ięźniów politycznych. Obrona domaga się za­
rekwirowania tego pisma do rozprawy. Dodaje, 
Iż doszły ją wiadomości, że w yrok  śmierci, w y ­
dany na dyrektori/Sofrona Matwijasa w P rze ­
myślu, posiada taką samą stampilję i to samo pi­
smo. Żąda. w ięc zarekwirowania i tego doku­
mentu.

Józef Kostkłewicz, posterunkowy, stwierdza, 
że jakaś pani wołała o aresztowanie pana, który 
uciekł do bramy, co też wykonał w yw iadow ca 
Nicbylski. •

Ułani szwadronu honorowego

W  dalszym ciągu zeznawali oficerow ie i' uta­
ił 14 pułku ułanów Jazłowieckich, k tórzy nale­
żeli do szwadronu honorowego Prezydenta. P rze ­
słuchani byt' rotmistrz Karol Wisłouch, porucz­
nik W ładysław  Walczyński,- porucznik M ieczy ­
sław Gajkowski, plutonowy Bolesław  Jaworski 
oraz ułani Zygmunt W erle  i Leon Chodacz- 
kr-wski.

sOplsywai: oni rzucenie bomby, lecz kto rzu­
cił, tego nie widzieli.

Odmienne zeznania.

Adw . dr. Herman Rabner z ło ży ł obszerne 
zeznania o zajściu, którego był świadkiem, sto­

jąc na balkonie kawiarni „de la. P a ix “  Zeznania 
jego co do niektórych szczegółów  różnią się od 
innych zeznań. Stw ierdził on, że siedząca przed 
nim pani, Niemka z W iednia, w  chwili po wybu­
chu, gdy nastąpiło aresztowanie Steigera, nie 
wiedząc, kio jost i jak wygląda, powiedziała do 
niego, że bombę rzucił jakiś m ężczyzna w  ubra­
niu marynarkowem brcmzowem i w  kapeluszu 
bronzowym, który był w  tow arzystw ie drugiego 
m ężczyzny w  jasnej narzutce i jasnym kapelu­
szu. Obaj zginęli w  tłumie. S zczegółow o opow ia­
dał świadek dalej, jak wyglądała bomba, jak pa­
liła się za powozem  i stoczył polemikę ze znaw ­
cami wojskowym i na ten temat.

Anotta Pranzos-Blausteln, Wiedenka, w yzna­
nia m ojżeszowego, żona fabrykanta z Wiednia, o 
której wspomniał św. dr Rabner, zeznała pod 
przysięgą to, co w yże j zeznał dr. Rabner. Stw ier 
dza nadto, że ow ym  towarzyszem  .spraw cy nie 
był obw. Steiger. Obaj zgubSi się w  tłumie. Od­
miennie też zeznała p. Franzos od innych świad-

(d ) W  uzupełnieniu wczorajszego sprawozda­
nia zaznaczyć należy, ż e  w  skład trybunału 
wchodzi także radca dr. Kwiatkowski, jako za ­
stępca członkówi trybunału. Protokół z rozpraw y 
prowadzi auskultant dr. Roman Piotrowski.

Dzisiejszej rozprawie, jak wczorajszej, z ra­
mienia szefostwa sztabu DOK- V, przysłuchuje 
się podpułk. Juljusz Hoffman, * a * z  ramienia D y ­
rekcji . Policji racica Kuczewski,**’ zastępca dy­
rektora.

Zainteresowanie rozprawą dziś jest o w iele 
silniejsze, niźli wczoraj, o czem świadczą licz­
niejsze grupy osób przed gmachem sąciu, które 
żyw o  komentują wynik wczorajszego postępowa­
nia dowodowego. Sala rozpraw  już przed godz. 
9 wypełniona publicznością po brzegi. Jak w czo ­
raj, tak dziś karty wstępu są ściśle kontrolowane 
przez funkcjonariuszy policyjnych.

Dalsze wnioski obrony.

Gdy o godz. 9.15 przew odniczący radca 
M ej er o tw orzy ł rozp iaw ę, zabrał glos obrońca 
dr. Grek.

W  dłuższem przemówieniu dr. Grek postawił 
trzy  wnioski.

P ierw szy , dotyczący powołania Rosenstrei- 
chów, gdyż w  m iędzyczasie dr. Grek zdołał do­
wiedzieć się o nowym świadku, k tóry b y ł obec­
ny w  trafice Rosenstreicha w  chwili, gdy urzęd­
nik pocztow y w yrzek ł słowa, że  na godzinę 
przed zamachem telefonowano z Sambora z za­
pytaniem, c zy  już został wsfcpnany zamach na 
Prezydenta. Świadkiem tym ma być W ładysław  
Ostrowski, zam ieszkały p rzy  ul. Kochanowskie­
go 1. 62.

Dalej dr. Grek zdołał dowiedzieć się, ż e  tym  
rzędnikiem  pocztowym  jest Roman Nowogrodzki 
urzędujący nai głównej poczcie, T o  też w  zw ią­
zku z tern dr. Orek proisi o  powołanie oju ' tych 
świadków, a w  konsekwencji dalszej wnosi na: 
przesłuchanie trafikanta Rosens .ręichal i je go  żu ­

ków, mianowicie powiedziała, że bombę rzucono 
z grupki osób, stojących na ulicy, podczas gdy  
inni zeznali stanowczo, że  bomba padła z grupy, 
stojącej na chodniku m iędzy latarnią a sklepem 
Beyera.

*
Dalsi świadkowie,

Z kolei zeznawali1: w yw iadow ca  W a w rzy ­
niec Nłebylski, podtrzymując zeznania Pastem a- 
kówny; Leon Tenenoaum, płatniczy kawiarni de 
la Paix, Lmil Lindenberg oraz posterunkowy 
W ojciech W ik, k tóry  agnoskował Steigera jako 
tego, z którym  przechadzał się jakiś drugi pan. 
Steiger był zdenerwowany ii zn iecierpliw iony. 
On też p ie rw jzy  uciekał a za nim biegła Paster- 
nakówna, wołając o przytrzym anie uciekającego.

Na tych zeznaniach przew odniczący rozpra­
wę. która z małą przerw ą to tzy ła  się od godz. 
9 rano do godz. 6-tej w ieczór, odroczył do dziś 
rana o godz. 9-tej.

ny. Jeżeli zaś fakt ten zostanie stwierdzony1, ja- 
snenr bedzie, że  był koimplot, k tóry  rozgałęziony, 
b y ł na prowincji I sięgał .aż do Sambora.

Drugi wniosek dra Grena odnosił się do zietr 
znań wczorajszych W ie reik i, Francos' -  Blausteł- 
nowej, która oświadczyła, za bomba w y lecu ła  odi 
miejsca, gdżie sayny 'tramwajowe skręcają na! 
placu Marjjackim. Że tak by ło  w  Istocie, dr. Grek 
powołuje na świadka Stefana Jalrtuszal, zamieszka'- 
łego przy  ul. Berno; 1, 21, z  tonu, ż e  Jarosz stał na 
krawężniku obok sklopn Baycra, obserw ow ał P a - 
stem aM w ne a potom słyszał, jak ona mówflai: 
,,G ile przypominam sobie, to ten rzucił bom bę".

Tr^eid® wmloisetk id) a Giełda oipława na 
powołanie Adama Kawalerskiego, Łioncfimilka 
rafiner}! w  Zalesianiu zamiiasżkiafagG prizy u l 
'O&radniJdkSe; 12, n-a dkoiiczinoisć, że stal oboJd 
Pajstarnakówiiy i  wilazM, że bomba wyłecia- 
te od aayin tramwajowy dh z  miejsca1, datia- 
'CzOnogo wiczouaij jprzea świiaidika Flrartcojs - 
Bfcnstdniawg.. —  H

Prokurator dir. Lan iew sk i ośw iadczy ł’ się 
bezwizgjlęldlnlile swaeciw ipierwiszemui winioisko- 
w i ob ran y w  klerainlkii iprzasrudbianila niofwiychi 
św iadków 1, tj. GsfmoiwtsIkifeigO i N o w o g ro d zk ie - 
go. Natomiast icd do  drugitigo i trzeicłeigoi 
winiSasta mac. Grekla, dotyczjacego laolWoianiai 
jaiko śwliiaidka Stelarna jajrosaa i AJiama K a - 
WialeitisfóegiO), .zjajsfcrzeigł soloiie ,p prokurator na 
w ypadek  niile logo 'sprzeciw i:*
rów noczesna roWoiHainia prziuddwlnlilka Eraic. 
RejsaiłOwiciżla, pdsftjr. Józ. M iękinę, W ład. 
W rób la  i narząd-. W o jc i0dha Jądra jaka 
św iadków  mia isfiwllerdzenie cikioCliczniaśd, źo  
m iejscem  wfyrauce,n:ia bom hy bylł w skazany 
p rzez  -p. Pastama&ówtmę i innych św iadków  
narażnlik ul. LejSjunów 1 Kopeirmlbt.

D ro g i ć tsie ^  ro z p ra w j.
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S i Heli ii M m m m  D ill frsa iira  Sfaii m at

Bilety w  składzie nut Seyfnrtha (ul. Akademicka), od g-. ó-tej przy kasie w  Sokole.

Uchwała Trybunału.

P a  naradzie trybunału p rzew odn iczący 
r. M eye r  o p o s #  w yn ik . —

Trybuna } odm ów i! winifasikoiwi! przesłu­
chania Poisen strejchów , Ostidw jskiega j N ow o  
yrodzkieiga, a  to  z  powiodlów, podanych w  
wczarajsizieij odm ow ie.

Natomiast Tryibuir#a!ł dopuścił da  przęsłu  
chlania św iadków , pow ołanych  p iziez dra 
Greka, a ta Jarosza 1 KjawaieirJkiiŁgo, o raz 
Św iadków. pow ołanych  p rzez  prokuratora dr. 
l-anitw iskiego, a to  przoidtowirikiówi R epefow i- 
cza  i Jąara o ra z  posiietruinikowydh; Miękina 
3 Jądra oraz poGneruiriikiorwyidi' a) W rób la .

Trybunał upomina dra Greka.

Zarazem  oświiaidozjył ir. Meyer,, iże fe sw N  
na} 'zaznaczał n iew łaśc iw ość p os tęp ow a im  o- 
brmińc:/ d i a  G iaka przeiz podkreślani© wyzmia>- 
ruia irełigijneiga pow o łać  ?aę miająnycli św iad­
ków). gay|ż w yzn an ie  dla tnybimailu nie m oże 
stanow ić atutu dia p a w ó ly  wiania świladlkiów, 
a siad flite zna  w ca le  świjaidków, se®r:eigowa- 
yjehi w ed le  wyzwania. 1 jelżJeli jeszictza raz  or 
brtańaa dlr. Grdk popcitnU taiką n iew łaściw ość, 
w ó w  czas trybun?.!} po myśli pta-r. 335 prooadlu 
ry  ikamej będizle zm uszony n a łożyć  na nie­
go  karę. (D r. G. przly- wym ienianiu  imazwilsk 
katoCiickidli z  nacM cTm  podkreśli, że  są. tc -  
ligh rzym sko  -  kat,.)

Obrońca dr. Greik pow sta ł i prosilł trybu  
mail, aby w  iczasie przesłuchiwania pow a ła - 
mydh 'śwradików na sali ro zp ra w  b y ł Obecny 
św iadek  .adiwolkiait dr. Herman Raibnetr.

m

Zeznania komendanta insp. Łakomskłeigo.

Z kolei w  dhairakterao św iadka wisizedli na 
Sfcfię insp. Łukoimski, kom endant Po lic ji państ­
w o w e j miasto L w ó w .

Ody w oźny sądow y począł zapalać świece, 
stojące obok krzyża, przed którym insp. Łukom- 
ski mia} przysięgać, prokurator powstał z swe­
go miejsca i  ośw iadczył, L ż e  zrzeka się zaprzy­
siężenia. Dr. Grek jednak moment ten zby ł mil­
czeniem, patrząc do swoich zapisków, wobec 
czego przew odniczący przystąpił do odebrania 
przysięgi od insp. Łukomskiego.

Po  tym  akcie insp. Łukomski zeznał, że w 
dniu pobytu Prezydenta w e L w o w ie  przebywał 
w Komendzie, k ierował bow iem  stamtąd akcją 
porządkową. W  tern otrzym ał wiadomość telefo­
nem, że na pl. Mariackim rzucono bombę. W obec 
tego natychmiast wyjechał autem a gdy  jechał 
ulicą Jagiellońską, zobaczył, że w yw . Niebylski 
z posterunkowym prowadzi jakiegoś pana. Za - 
trzym ał auto, a dow iedziaw szy się od Niebyl- 
skiego, że pan ten został aresztowany w  spra­
w ie  rzucenia bomby, wszystkich zabrał do swe- 
go  auta. Gdy do niego wsiedli, Pasternakówna 
zaraz rzekła, wskazując na Steigera: „T o  on rz, 
c ił“ , na co Steiger rzekł: „N ie prawda". Ponie-
jfoaż przy  nawracaniu auta Ste ‘ger począł rozma­
w iać z grupką młodych ludzi, świadek zebra­
nych w ezw a ł do rozejścia się.

W  Komendzie Pasternakówna stanowczo ze­
znała, że widziała, jak Steiger ręką w yrzucił pa­
kiet i powołując się na przysrięgę przed Bogiem  
oraz na popioły swego ojca zmarłego, stw ierdzi­

ła, że wcale jej nie zdawało się, ani też nie 
myli się.

Zeznania lej poparł świadek dr. Lew ick i i 
inni W szystko pokrywało się a w  szczególności 
osoba, ubianie i miejsce czynu.

W reszcie insp. Łukornski opowiadał o chwili, 
idy  dr. Rabner i inż. Ułam przyw ieźli autem 
Wiedenkę Francos-Blausteinową, która odmien­
nie zeznawała.

Przew odn iczący zapytuje świadka, c zy  c zy ­
nił jakfc kroki w  kierunku znalezienia innych 
świadków, którzyby popteiaH twierdzenie św. 
Francos.

I w .  stwierdza, iż czyniono w  tym względzie 
wszelkie m ożliwe usiłowania, m iędzy ińncmi 
około 30 policjantów zajm ow ało się wyszukiwa­
niem świadków, jednakże śwltadków, popierają­
cych zeznania p. Francos, nie było

W  dalszym ciągu świadek stwierdza, iż ze­
znania p. Rabnera, składane na policji, zrob iły  
na niego wrażenie nie różniących się w  niczem 
od zeznań innych świadków. W szczególności od 
nosi się to do zeznań co do rozm iarów  bomby, 
dalej co do czasu, w jakim nastąpiło aresziowa- 
ire oskarżonego.

Zeznanie to nabiera szczególnej wagi, gdyż 
obrona w ysuwa św. Rabnera na główne miejsce.

Następuje odczytanie zeznań policyjnych św, 
Rabnera, poczerń obrońca Dr. Grek domaga się 
konfrontacji komendanta Policji Lukomskiego ze 
świadkiem Rabnerem.

Dr, Grek zapytuje świadka, czy  program 
objazdu Prezydenta, podany w  dziennikach, był 
'sfingowanym, czy  tez prawdziwym.

Świadek w  odpbwiedzi oświadcza, że  jego 
zdaniem —  program był fikcyjny.

W  tym czasie powstaje scysja m iędzy prze­
wodniczącym  a dr. Grekiem, na tle odrzucenia 
przez przewodniczącego postawionego świadkowi 
przez mec. Greka pytania, d laczego policja nie 
odstawiła oskarżonego w  przeciągu przepisanych 
ustawą 24 godzin do sądu.

Dr. Grek odwołuje się do decyzji trybunału, 
który rozatrzygnienie przewodniczącego utw ier­
dza.

Obr. Brom berg zapytuje o treść zeznań poli­
cyjnych niepowołanego do rozpraw y w charakte­
rze świadka p Chomicza.

Św iadek: P. Chomicz stwierdził, że nieopodal 
miejsca, z którego rzucono bombę, stała jakaś 
młoda panna żydówka, do której na chwilę przed 
przejazdem p. Prezydenta podbiegi jak5ś piego­
w aty bardzo blady pan, żyd, kręcący się po 
jezdn i W ołali oni na^jfikiegoś Saszę c zy  Stacha, 
a potem tuż przed przejazdem Prezydenta ucie­
kli.

Kom. Łukomski stwierdza, że w  tern właśnie 
miejscu stał p. Fichman, w  tern miejscu toczyła 
s ijc  na chwilę przedtem rozm owa oskarżonego z 
Fichmanem. Fichman, .słuchany w śledztwie, 
ośw iadczył, ż| niczego nie w idziat.

Obr. Bromberg zadaje świadkowi pytania, 
dotyczące rozstawienia w miejscu zamachu poli­
cji, i dąży tenii pytaniami do przedstawienia 
służby bezpieczeństwa w iaknajgorszem świetle, 
czemu kładzie tamę przewodniczący, uchylając 
pytania.

W  dalszym ciągu obr. Bromberg wypytu je 
świadka, czy  policja bezpośrednio po zamachu 
przeprowadzata rew izję  względnie poszukiwania 
w gmachu Tow . Kred. Ziemskiego, na co o trzy ­
muje potwierdzającą odpowiedź.

Obr. Brom berg: C zy  znane są panu wersje, 
które k rążyły  na raucie u p. W o jew ody, wedle

których bomba została rzuconą z piętra Tow . 
(red. Ziem skiego? C zy  słyszał pan co o dyskusji

mec. Godlewskim? '
"  Św iadek: Nie.

1 Na końcu przesłuchania kum. Lukomskiego. o  
ijkarźony chce postawić świadkowi pytanie, je­
dnakie ze wizględti na niemożliwość poprzedniego 
porozumienia1 sJę z obrońcami rezygnuje z  pytań, 
a tyiko informuje się u przewodniczącego, czy  w 
dalszym ciągu rozpraw y św. Łukomski będzie ie- 
szcze słuchany, na1 co  otrzymuje potw ierdzając* 
odpowiedź.

N ow e wnioski obrony.
P o  opuszczeniu sali przez kom. LukomsklCigo 

dr. Broimiberg stawia fmienfam obrony wróęsek 
w  kierunku przaslachania1 p. Chomicza na stwier­
dzenie dkoTczności,, że  miejsce wyrzucenia bam- 
b y  było  na jezdni. a dolej że Chorrtcz w idział na 
jazdm dw oje żydów , zachowujących się ix>deJ- 
rzisuie.

Prnkuranor Dr. Laniewskt sprzeciw ia się w iro - 
skowi obrony, motywując swój sprzeciw  widocz­
ną po rtronie obrony chęcią przew leczenia roz­
praw y przez powoływanie coraiz to nowych świad 
ków, a dątirj stwierdzą po^az w tóry  z nacisk ©m, 
że  w szyS ftie  kwastje czy  to wspótwlmy i współ­
działania c zy  też inne są dla obecnej roziprawy 
niestoma, qhodizi wyłącznic, o kwestję w iny lnib 
niewirm jści oskarżonego.

Mec. Bromberg w  dLtższem przemówieniu za­
strzega się, że  zamiarem jego nie- jest przew leka­
nia rozpraw y, lecz w.iios,ak jego pody,kito walny 
jest trudnością i powagą sprawy.

Sieian Batik, 'dozorca domu p rzy  plicy 
L en a rtów  or. 1 i 3. Z a  zgiojdlą iproBc. i dbrony 
rtóe zapirzysśęsżray zezuraje, że  z  czyści real­
ności nr. 1 moiżna prseiść 'dla 'azęśd mr. 3 
.prizez podw órza  idainu, w  fcaylytczlneii ciRwiM 
druga brania 'pnziejścGofwta dio ul. Sziatjnkydliy 
by }a  ziamulcnljęta, nówfnraż s trych y  h y ly  poza- 
mykan-t.

Barnard Berger, dentysta przy. u!. LegjO '-
gtotnów 7. P a  zaiprztysigżieiniiu ,ppd!ai;e, że w  
czasJe, gd y  P rez. przejezidiżalt ma ipllac MiPTja- 
cki, znajdla^ya} się na baTkKHiiie kawirainnl} de 
a  P a k  tuż nad klautorem wyrndiny Sdhiifea 
i Gbajesa. Z  balkonu wiidzial, jak jalkilś rocjżczy 
zna cRcia'} iproujść od  ipasażu ALkoiasclha na 
drugą srtroinię.

Gdty tu go nie puszczom,, poisztełd} w y ż e j 
w  tj)toę Rn(p&rinl5kia i tam  mu udallo się pmzeitść, 
poczem stan^i u w ylotu  uli, Kopieinndka m tędzy 
krayjężniikitem a slcteoem 'Dayeia. iMjęźiczy- 
zina ten b y l ulbraray w  Jasny pfaiszicz gum ow y 
i jasny kapelusz- T?.m na yi.ejscu notzmawkl 
z innym m ężczyzna, ’ nilższieigo wzrostu. — 
Św iadtow li dbaj cJ osdbnicy jakoś ni© podio- 
baii silę. W  ram niaddcha! Preżydant, św ia­
dek v. idiziat w yrzu con y  pakięt z  miejsca w  po 
bijżat śkteipai Baycaia, a gd y  ten upadlt na zi©. 
ntJę, .spo jrza ł w  stronę pddecirizanych osobni­
k ó w  i zdbaczyi}, :że ten w ysok i oan w  ja­
snym plaszczm i takim Ikaipeihnszu ucśe-kal ju t 
w  stronę ulicy Legionów .

Św . podlajej1 ż.e w  polic ji Pignoiikbwel mniej 
w ięoej koioir pfiaszcza Steigera. a k  osoby nie, 
bo osobnik ó w  b y l nieco 'nciżsay. j bai^ozysty, 
w ąs angielski i b y l bez dkuilairów.

No w e odmienna zeznania.

Jakób Ktitin, 5nź., po złażeniu  p rzys ięg i ze ­
znaje, że w  k ry tyczn e j dnwilli zajścila by l w  
drzw iach  ma bafkomie kaw iarn i d© la Paix. —  
Gdy- nadjechał a iw ^ k , na pa^ióz P r e z y ­
denta ipadlf paikfeit, ©flcrajgly, podłużny, zawi­
nięty w  gazetę. W  tern zobaczy ł dw óch  rnlo
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M a s ło w a  —  K r a s  A sH a  —  S z c z ę s n a  —  i lo c z y f t s k e i  —  O s m a ń s k i ,
św iatowej sławy  
t a n c e r z e .

P G E N T J &  i n  . 1 ,  . o ,  I PltfKAS & « o n r .
s e t " .  I Począten o godz. 8-ej, | farsa

Przedsprzedaż w  karie teatru w  dnie powszednie od 4.tej po połudr.iu, 
w niedziele i święta od 11— 1 w poł. i od 4-tej po poł. 3366

M A RJO  1 R A L F  I
iyion osobników1, którzy odlłąiazjyilfi śfe od1 lu­
dzi na rogu ulicy obók sklepu B&yera i u-cie- 
kaB w  ulicę Legionów. Jodem w  (płaszczu 
gum awyw, szi&raki w  barkach a dnuigi w sza 
nem Ubraniu. Obaj oni weszli dó bramy N r 3, 
a gdy ten dragi odwrócił silę pod bramą Ida

kawiiamd w,tdizfM z balkotnu że byl lo błon- 
dyn, m ający  k ró ik i w|ąs.

O  godiztWe 11 Pt tz'ed pofudniitm przewód  
imiczsicy r. Mieiyiur św iadkowi temu stawia py­
tania. —

W yrok  zapadnie jutro w  południe.

Balans ® fjjkasii nsesSafis 
'fuslslish.-

Rzeź urzędników sowjecSich —  Wojska bolszewickie uciekają w
panicznym popłochu,

(telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a (z ). Z Paryża  donoszą: wedtug 
ostatnich wiadomości, nadesztych z frontu kau- 
kazkiego, powstańcy mieii zająć Batum. Ludność 
tamtejsza dokonała rzezi urzędników sow iec­

kich oraz pozostałych tam żołn ierzy sowieckich. 
W ojska sow ieckie uciekają w  panicznym po­
płochu.

W koli© bałkańskim.
Walki między zwolennikami federacji a organizatorami autono- 
mji macedońsKiej. —  Przygotowywanie powszeennego powstania. 

Serkja wzmacnia wojskiem granicę bułgarską.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, (z ) W edług donies;,eń z Snfji na 
graw cy bułgarsko - greckiej przyszło wskutek za­
mordowania kilku znanych .rewolucjonistów ma- 
oedoftskch i przyw ódców  organizacji macedoń­
skiej do walki m iędzy zwołejun.kanii federacji a 
organizatorami autonomii macedońskiej. Fedairfeli- 
śoi zam ierzają obalić rząd Czarnkowa i w prow a­
dzić .rząd drobnych aigrarjuszy na Wzór rządu 
SWnbulijskiego. iłóci spisku fedeiralistów prowa­
dzą do B elgradu. 7a‘ma'chy mnożą się coraz bar­

dziej i mają być hastom uo powszechnego po­
wstania przeciw  rządow i

* * *

W arszaw a (z ) Z  Białogrodu donoszą: Rada
gabhietowa z© względu na wyipadki, jakie: nastą­
piły  w  ostatnrch dniach w  Butgarji, postanowiła 
w  celu zapewnienita spokojiu i porządku na gra­
n ity  południowo serbskiej zarządzić militarne 
środki zapobiegawcze.

Ustalenie mnożnej uposażeń funkcjonarjuszy państwowych za 
październik.

W arszaw a (z ) Na p trw szem  posredz-emu Ra­
dy  Ministrów, które s’ę odbędLc w  środę, om ó­
wione będą m iędzy innymi sprawy: ustaleni© mno­
żnej up isażcń funkcjonariuszy państwowych za 
paźdz.ierik, sprawa i<Rwidac'l majątku ruchomegj

W o.lrt© ”  c h ło p ska  ł s-s ti& Is tiu o .

1 nieruchomego na rzecz Związku inwalidów, u. 
stawa c płatnościach za mleszkakna funkcjona­
riuszy państwowych, sp awa ostatecznej likwfda. 
cji M ims.erstwa zdrow ia publicznego.
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(y )  W powiecie sokalskim we wsi Wonca w 
czasie gwałtownej sprzeczki mdędzy bogatym 
właścicielem 30-m-orgowego gruntu Michałem 
Iwanczyszynem , a sąsiadką jego Ewą Bielańską 
o to, że córka Iwanczyszyna wypędziła krow y 
na pastwisko bielańskiej. Iwanczyszyn uderzył 
w twarz Bielańską. Ta udała się na skargę do

męża, a ten wraz z niejakim Andrzejem Nesto­
rem, obaj uzbrojeni w  rew olw ery, udali się do 
zabudowań Iw., aby się zemścić. Iwanczyszyn 
uprzedził ich jednak i zacza iw szy się, położył 
Nestora wystrzałem  % rew olweru trupem.

Aresztowano go.

»«SS. H L m t K  Vt/4£55ft$KfCH I IWOWSKłCłl

t. H i FRYDERYK FEITZER
p o w ró c ił i or ynuje spec. w  chorobach wewnętrz.

i dzieci od 3—5 po poł. 24793
Lwó^?. u t ic a  B a t o r e g o  34/X,isfiiiiiiiij mm.
W zywa się wszystkich nieprzyjętych na uni­

wersytet A S YS T E N T Ó W  (TK1) F A R M A C J I  do 
natychm astow ego zgłaszania generaljów (rok uro« 
dzenia, wstąpienia na praktykę, tirocinjum, 6 ki., 
matura, wojsko, kiedy po raz p 'erwszv wpisywał się na 
łj.dw -rsytet) dla celów ewidencyjnych Dotrztbnych do

u ja z d u  delegacji do W arssam
Równocześnie prosimy o nadesłanie 5 Zł. na po­
krycie kosztów. 3J69

iitó  im i fiitaiiHssfiisiii
I K U a ls ja  '15, Sekcja Asysiar.fćw.

Bi. U l M i !  SBłtfir, B i®
ord. dDESEie przy glasa Akadcmlckln) !.

Emerytom austł jackim, akademikom i uczniom 
udziala z.iiźki cen i ułatwia zapłatę za robótki 
techniczne i za naświetlania lampą kwarcowa.

24765

Tani ty dzieA ©lutnia
wszelkiego rodzaju, w szczególności d!a dziatwy 
szkolnej, w  czasie od 15. IX. do 22. IX. w  zn nym 
z so lidn ości m agazyn ie  obuw ia K ra c ń a *

Lw ów , u i. H c lick a  15 (podwórze). 3110

^  EŁ 55 -s 2> 3 S SI O 

Podaje  się do wiadomości, iż agendy  

byłego K rajow ego  Urzędu O d b u d o w y  (Sek ­
cja rolnicza) i byłego Inspektoratu O k ręgo ­
w ego  Pom ocy Rolnej, prow adzone dotych­
czas przez Ekspozyturę „D em at'1 w e L w o ­
w ie obją ł z dniem 15. IX. 1924 r. G łów ny  

Urząd L :kwidacyjny
Interesowani winni przeto w a wszyst­

kich sprawach dotyczących stosunku ich 

dc tyc h byłych U rzędów  państwowych  

zwracać się wprost do  G ł ó w n e g o  

U r s ę d u  L i k w i d a c y j n e g o ,  
W a r s 2 a v ,  a ,  u l .  F o k s a l  N r .  3 . 8fir, j . i i  UDi E
3370 w e  L w o w i e .

SK AZANIE  RED. M A G N O W SK IE G O

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z ) Wjczara!; odbył się tui pro 
ces kam y przeciw redaktorowi ^nzieglądu  
W ieczornego" Mairceftemiu Aiiatginowskiemu. — 
Sprawa ićiaituje 'Się jeiszcizje z  cziaiaótt iraąfdu 
Witosa, kfcdjy' za szereg artiyjkiuiław w  „Prze  
gflądlz‘e  WMCZ0irn(yini‘‘Jp. iMiajgnowsika z a  - tał po 
.siąiganî tiy da adlpicjwl&dlzialniośoi sądowiej. Ska 
zajmy oo został ma miesiąc aresztu zla dR.a br- 
tyikińy, omawdatiące stosumieik ówicziesmeigo ga 
binetu d<o miaęidultówi, oo znailazlła w  szcze­
gólności 'Wiyiraz w  asJawfartym ipowiodizenm 
Wśtasa ,,będiz‘iie jeszeufc gonzej“ i stosunek te­
goż rządu do 'Mksy robotniczej"
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OOSROWOLNA HCYTACJA. 2  powodu wyjazd* odbywać się bę­
dzie licytacja w  czasie od 22— 26 boi. 

c dziennie od gcdz. 10 do godz. 6 popoi. bez przerwy przy ul. DąbczaAskiej 7, na parterze (dawniej Cy- 
tacelna obok ul Ossol ńskich). Licytowana będa następując.-, przedm iotyi M rble antyczne t. j. Sekreta- 
rzyki, Serwandki, Biurka, Sz; "y i Krzesła oraz Salonik. — Dywany, Makaty, Szale tureckie, Porcelana, 
Figurki 15 kie i wiedeńskie, Szkło, Szklanki i Kielichy, B-onzy i Zegary ant., Srebro, Świeczniki i stare 
Obrazy. Wymienione przedmioty oglądać można w  d 20. i i i .  bm. od g. 1 do 3 pop. Ceny wywołania 

bardzo niskie, -  ZARZĄD HALI AUKCYJNEJ, AKADEMICKA 3. 33t>8

Iwdzl a sprawa Staigara.
W A R S Z A W A ,  ( A W )  Delegacja posłów  

żydowskich udała się wczoraj do premiera 
Grabsk iego  w  spraw ie zamacnu na prezy­
denta Rzplitej w e  Lw ow ie . Następnie była 
u min. sp raw  wewnętrznych H ubnera o- 
śwmdczając, że pewne elementy wykorzystują

pochodzenie żydowskie obw. St« igera, by 
obciążyć całą winą ogół żydowski. Minister 
Hubner odpowiedział, że nie wyobraża so­
bie objektywnego obywatela, któryby winił 
oboz żydowski za zamach.

Iforiof nut, sowtaty 
jeszcze crsesJ saracleai t?aHla!a taasłliwsgs,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W A R S Z A W A ,  (z ) W e d łu g  wiadom ości 
„Petile Parisienne" rząd Heriota zdecydował 
sie jeszcze przed wszczęciem rokow ań  o 
traktat handlowy uzriać sowiety de jure. 
O dnośną deklarację ma ułożyć specjalna

podkomisja pod przewodnictwem Froma- 
geota. Po uznaniu sowietów ma być wysłana 
do Moskwy specjalna delegacja dla rokowań 
o traktat handlowy.

Bi miii-ii u spminiit
G E N E W A . (F a ł.) Popołudniowe posie­

dzenie komisji zaznaczyło się wiel.dem z da­
rz :iiiem, o;iąonięto bowiem ‘ porozumienie 
mi.cJzy delegacją francuską a angielską w 
spra'vie arbitrażu, bezpieczeństwa i rozbro- 
ier.ia, które zostało osią lięte na wspólnej 
komisji dwunastu, obraduiącej pod przewo­
dnictwem ministra Benesza. Istota porozu­

mienia tych punktów polega r.a tern, że 
przyjęto definicję, iż napastującym jest ka­
żdy, k lóry -uchyla się od arbitrażu i nie chce 
poddać się wyzokowi komisji dla spraw roz­
brojeniowych. Na życzenie Auslrji, zgodzono 
się również podwyższyć budżet Austrji z 
350 na 400 koron w złocie.

Katastrofa automobilowa;;
Śmierć komisarza policji Strzeleckiego.

W arszaw a (A W ). W czora j w  odległości 2 
km. od W arszaw y  wskutek spadnięcia koła p rzc l 
niej osi w yw róc ił się samocnód, którym jechało 
grono kupców i przem ysłowców , oraz komisarz 
policji powiatu mtawskiego, Apclonjusz S trze­
lecki, Strzelecki poniósł Śmierć na miejscu. P rze ­
m ysłow iec W acław  Kupccki ma zgniecione obie 
nogi, kupiec zaś p. 1 yzing pękniętą czaszkę.

L że j ranny jest p. Marjan Kruszewski, urzędnik 
mławskiego oddziału Banku Handlowego w  W a r­
szawie i szofer Gruziński. Katastrofa w ydarzyła 
się w ten sposóD, że po spadku koła, samochód 
momentalnie zary ł się w  ziemię, a w szyscy  sie­
dzący zostali wyrzuceni na znaczną oaległość 
na szosę

O  PR ZYJAZD  m i n . s k r z y ń s k i e g o .

W arszaw a (A W ) U rzędow o zaprzeczają jako­
by powrót m u  spraw zagrali. Sktzyińskiego na- 
stąpć miał w  drrach najbliższych. Min. Skrzyń­
ski jest członkiem komitetu 12-stu, który opra­
cowuje obecne projekt rozbrojenia.

KrcmKa bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH,

|  TFATR WIELKL
Wtorek 16 bm. ,,Salome".

TEATR MAŁY.
W torek 16 bm. „Kontekcja męska".

TEATR n o w o ś c i

W torek 16 bm. „Do-rina".

T ea tr  Bagatela1. Od wiórku 16 września: „P o ­
czta" sheteh. —  M asłow a —  Krasńska1 —  Koczyń- 
ska —  Domański — Marjon i Ralf —  Pinkas 
&  Comp. farsa)?Początek o godz. 8.

Ptak Nielbieski (Sriraja Pilica). Repertuar od 
wtorku d. 16-tego września: Katarynka. —  Pieśni 
Kaukazu. —  W szędzie  jest życ ie. —  M arzena 
Kinta. —  Knajpa rosyjska. —  Parada żołn 'erzy  
blaszanych. —  Kanapa. —  Staroświeckie roman­
se. — Rosyjska zabawka. —  Czastuszkr, —  Ho- 
W d ersk a  porcelana1. —  Dama, Am or i murzyn.

C Y R K  A. K O R N A C K IE G O . L w ó w , K o ­
pern ika  33. D ziś  (w to r e k )  16. w rześn ia  b. r  
w alczą  trzy  c ieka w e pary, a m ia n o w ic ie : p ie rw ­
sza para decydu jąca w a lka  w dru giem  spotka­
niu pom ięd zy  i.on g ie rem  (żydow sk i a t le ta ) i 
Śp iew aczk i im (CzechosłOAvacja). VI d ru g ie j pa­
r ze : d ru g 'e  decydu jące  spotkan ie  ow deh k o lo ­
sów  S.walynla (J u g o s ła w ia ) z G rik isem  ( Ł o t r a }  
W  trzec ie j p a rze : p ie rw szy  ra z  w alczyć o ę o z ie  
za p o ro zk i k ozak  K o lo s  B c g a ty i io w  z u lub ień­
cem  publiczności R o lan dem  (D a n ia ).  P oza tem  
od  dziś n ow y p rogram  cyrk ow y . 3364

Jeszcze jeden występ D ’dura. Znrkomiity a lty - 
sta nąi bardzo liczne prośby zgodził s'ę wystąpić 
ra z je ozeze tj. w  środę w  ,,Tosc<j*r Równocześnie 
z Didurem wystąp1' Lilian? Zamorska i riranciszek 
B ed lew cz. Pi er v ’szor zęb na ta obsada1 spotka się* 
niewątpliwie z najżywszem  zainteresowaniem'.

„Sześć postaci dramatu w  poszukiwaniu auto. 
ra‘ ‘ Pirandolla. W a  czwartek odbędzie się w  

teatrze M ałym  premiera tej n iezw ykłej sztuki, 
która zdobyła sobie rozgłos św iatow y. Autor na­
zw a ł ją komedją ac napisania i zrobH to celowo. 
W  fantazji jego powstało sześć postaci w ipłcco- 
nych w fatalne koło rnclodraimatycar,ego icvsu. 
Postaci te dom agały się opracowania literackiego, 
a- ‘ar jednak woła ł go  nie ryzykow ać i pchnął na 
scenę sam pomysł, pozostający doperoi im statiu 
nascendć. W  tym celu na próbę, jakiegoś przed 
stawienia w prow adzi sześć postaci $ kalzał im 
przez usta ojca prosić o Ąpzwojerr> przeżycia na 
scenie tego, co tuż raz przeżyli. W idz p rzy zw y ­
czajony do konwencjonalnego teatru znajduje s:ę 
w  taktem położeniu, jak ktoś zaproszony do prar 
cowni malarskiej dila oglądania obrazu a posta­
w iony przed czyśtem płótnem f objaśniany co  do 
treści przyszłego obrewu zasad malalrstwa i tajni­
ków  techniki. Piranidołie wprowadza w idza ze1 
sw ego warslaitu, pokazuje jak się sztukę robk al® 
ze  swej strony dale ty lko próbki. C iekawą tę 
sztukę reżyseruje p. Ras:ńskf.

Głos lokatorów i sublokatorów. W obec zapy­
tać ze strony firm ktfpicckch o nasz stosunek do 
wzm iankowanego pisma1,• wyjaśniamy, ża w yda­
wnictwo nasze nie ma i nie m iało nigdy nic 
wspólnego z „Głosem Lokatorów ".

(b ) Co się dzieje z  pensjami em erytek? Eme­
rytki są istotne wi tragicznem położeniu. Żyją  w 
nędzy, skażane na bytowanie z kilku złotych, któ­
re im w ypłaca skarb państwa. Nędżę tę pogar­
szają jeszcze trudności, jakie ich spotykają przy 
pobieraniu pensji. Do redakcji naszei* zgłoś ha s:ę 
p, Michalina Z. emmytka1, która dotychczas n'e o- 
!trzymała pensji z Ukwidaitury Rent przy Izb ie 
skarbowej w  Krakowie za miesiąc maj i czer­
w iec —  mimo, że  kilkakrotnie już udawała 
się z prośbą o  wypłatę. Biedna ta kobiefc jest w 
rotapaczliwem położeniu. Cóż n a —to Izba skar­
bów? ?

W iec  rękodzieln iczy w  sprawach aktualnych 
odbędzie się w  środę dnia 24 września br. o  godzi­
nie 6. tej w ieczorem  w  s»Vi ratuszowej.

,.Bard‘ ‘ zawiadamia członków, że próby po­
wakacyjne odbędą się jak dawniej w e wtorki I 
prątki o godz. 7-mej.

O fotografowanie m igawką p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. O trzymaliśm y następujące pi 
śń*o: Pon iew aż niżej podpisani najwięcej foto­
grafowali p. Prezydenta W ojciechowskiego pod­
czas Jego pobytu w e Lw ow ie , w celu niedawa- 
nia pow odów  do domyślników pod naszym adre­
sem. a1 to wskutek wzmianki wi dziennikach o 
słusznej uwadze p. Prezydenta, iż  zdjęcia aktu­
alno dokonywają się tylko na t. zw . '„m iga w k ę " 
to znaczy w  ruchu, najuprzejmiej prosimy o  ła­
skawe ogłoszenie w  ich poezytnam piśmie, iż 
każdy z nas był zaopatrzony ty lko w aparaty, 
m igawkowe, a w ięc, wzrrdanka1 o  mądirej uwadze1 
p. Prezydenta, mus nie dotyczyła. Marjan Fuks, 
z  W arszaw y, Marek Miinz, Lw ów .
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Najwspanialszy j^tlno- ! 
serj. drama*, wytwórni 
rmerykań. Pora-r ount. 
Prz-sprkny dram. w  8 
akt. słyn. j owieści R o­
berta Hickens3. Rzecz 
dzieje się w  Wenecji, 
Lonrynie i E gip iie . 
Dziś pre- 
m'era w R e a l i a

Niesłychana prowokacja! Z  poważnych kół 
przem ysłowych pbzą do nas: Istnieje we L w ow ie  
oddział wdeuhńskicj fJrmy żelaznej frank i i S y ­
nowie, która obok swego nie p ierwszorzędnego 
ito w atu sprowadzda urzędników Niem ców, pano­
szących s ę  u nas jakby gdz'eś w  swoim  ,,Va- 
teirlandzie". Na każde wezwanie telefoniczne pod 
chodzi do aparatu niei.i aszek, k tóry w  bezczem y 
sposób prowokuje sjereotypowem  ,.hier w ird nuT 
deutsch gesprochen" iifcp. Podajem y pow yższa do 
wiadomości interesentów, aby ui|'kali tych, co 
■to polski chleb jedzą a1 w  polskim języku nie 
chcą odpowiadać. W  magazynie tej frm y  przy 
ulicy Gazowej, inny znowu momiaiszefc, k tóry  nie 
■tylko n'e rozumie polskiego lęzyka, w yraża sio 
w  ob e lżyw y  i teutońskj sposób —  na poczynioną 
mu uwagę —  o kraju, w  którym  przebywa’.

(y )  W e  L w o w ie  krew  się leje. N a tle pijaństwa 
w yw oła li potworną awanturę wczoraj trzej oby­
watele L w o w a : lakiernik Józef Jóksch, kożlarz 
,Vład. Rusin i murarz MiiTięłaj Paw lik . Rany opa­

trzy ło  im Pogotow ie  ratunkowe.
(y )  K rw aw a bójka wiejska. W  Mszanie w cza­

sie sprzeczki pchnął wczoraj nnjtam jeden z chło­
pów  tamtejszych M ikołaj M aćków  parobka Grze­
gorza Bożejkę, raniąc go śmiertelnie. Of afai do­
gorywa! w  szpttalu lwowskim .

(y )  Złodziej w  ,,Auto -  M otorze". N ocy  uibfe- 
gtej zakradli się zładz'-e| do garażu „Auto-M ofo- 
iru“ p rzy  ulicy Kopernika 54 J  skradli salmochód 
nr. 7418, w łasność 'd r L . Mildwurma. W  drodzi 
samochód zepsuł s:ę w  ul. Listoipadai, a z łod że je , 
nie umiejąc go  naprawić, zostawili go, sami zaś 
zb cg lf. Pościg za nimi w  toku. Złodzieje byli do­
skonale obznajornlenj z  rozkładem gairażu.

Zgubiono biały szaEk gronostajowy dnia 8 b. 
m. w  św ięto Matki Boskiej w  przejściu z Placu 
'Pow ystaw ow ego  ku ul. Stryjsk:ei. U czc iw y  zna­
lazca zechce zw rócić do Zakładu fryzjersko -  ko­
smetycznego pl. Trybunalski 1. 1 I. p.

„W o jow n iczy  zleć, czyli teść i żona w  Macz­
kowych opałach". Odnośnie do art. pod p ow yż­
szym tytułem otrz j rnujemy sprostowanie, które 
pom ieszczamy w  dosłownem brzmieniu z zacho­
waniem pisowni.

1) N ieprawdą jest abym kiedykolw iek bil 
swoją żonę lub w ypędzał zdomu. Praw dą nato­
miast jest,' że zaw sze tolerowałem  wszelkim w y ­
brykom me] żony i nigdy nawet nie u spomialem 
ażeby żona moja upuściła mój dom. Zona moja 
na wskutek niecnych intryg swych rodziców  K. 
i B. Nuckowsklch samowolnie opuściła mnie i 
dwoje małoletnich dzieci.

2) N ieprawdą jest jakobym że komo ciężko 
pobił sw ego teścia i swoją żonę. Praw dą nato­
miast jast, że dnia 1. września teść mój K. Nuc- 
kowski w raz swą żoną i córką a moją żoną na­
padli na mnie w  mera pomTszkaniu ,w  chwili gdy 
b j łem zajęty kąpielą sws ch dzieci i zaczęła w 
ordynarny sposób w ykrzyk iw ać w  nie dających 
się słowach do powtórzenia na zwróconą prze 
zemnie uwagę aby się uspokoili i nie wypraw iali 
awantur w  mojim pomieszkaniu K. Nu akowski 
żucił się na mnie rozszalały jak iaki furjat i za­
czął okładać kułakami i parasolą po g łow ie i 
tw arzy przyczem  pomocną mu była jego czci­
godna połowica.

3) N ieprawdą jest jakobym zasłaniał dzw i 
sobą .ak, że oni nie mogli w ybiedz zpomieszka- 
ma. Prawdą natomiast jest, ze teści ;wa moja sa­
ma sobą dzw i zastawiła ażeby ja nie mógł w y ­

biedz i wołać o pomoc. Nąreszicie kiedy udało mi 
się w ydrzeć z rąk rozwydrzonej pary na pod­
w órze i tu jeszcze teść mój dopadłszy mnie rzu- 
c'ł mnie no ogrodzenie w e randy i złapaw szy za 
gardło zaczął mnie dusić, dopiero pp. P. Duda i 
A Sterniicht w yrw ali mnie z rąk rozszalałego 
furjata. Sprawę oddałem na drogę sądową". 
(— ) Karol Jansolin L w ó w  boczna Stryjskiej Ib. 3.

D r. TS 1 L S E R
O F i l A T O S  24S12

ul. F red ry  7 p o w r ó c i ł  i o rd yn u je  ja k  zw yk le .

F I R M A

3® M H O F L 9 N G E R
t i l i c a  R u t o w s h i e y o  1. 3

wprowadziła napowrć-t wyrób znakomitych, znanych 
z jakości przedwojennej h s r b n t n i K ó w  • w  

w  150 gatunkach, codz.eń świeże. 2993

Gólicyjsica K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w a  
L w o w ie  o p ro c e n to w u ją  w k ła d k i  o s z c z ę ­
dności na 8 %  do 12%. 5387

Zjaiti dyrektorów wydziałów 
|jrzLłwozof^o»taryf. we Lwowie,

• -—w' * ,

(c) W  dtóaiah 12, 13 1 14 wrzieśnia br. od­
był sśę. w  gmaaton lwiorwislkiej ogóliny
Zjatzd' dSyTreWtOirów W y d L M ó w  ®riz«w!^ioiwjpi -  
tarytfoiwydi z caifej FolTsfcL przy  wdiztaUe 'dele­
gatów -djeipairtiamieinitiów "lairyfuiweigo, 'przawoizlo 
wieigo MlWsIterisitrwa! ikd̂ e|3 pódl iptzełwwłnl- 

'Olwpm mazcMka. WiyldteMu przeiwiolz -  taryf, 
w  Min fC 'dna TiaszycikfSegid. Przedmiotem o - 
'brad by ły  S p a w  taryfotwie i przewozowe  
zmliarzafece do p®edlnlo‘s,taijrtien,iia. ii wprOarżcz-e- 
jiiia przepjisóry nianaouiiapyiych l spasobu wiy- 
kwfflamSa koteiow ej sM bty  flijtóei\neiżoiwei —  
W  sobotę wfecztmem aalkontózioiwci ofertakte 
poiaaęm uozestniicy fcołifareirińji izlwrtekMit T ar­
gi Wsdhod. i (kuka y,'ięjkjs.z,ycih zaJi ładów  prze 
myślowych. —

—  foE a  R a  s a t t w i y c t a e -
nSe  C n sc a r in e  Leprince oraz pri!@Cl&f 
e S y ł »5 <ti Jodyrina Doktora Descham -i
nadeszły. —  Hurtowr.y SH ad  Apteczny S. M. 
G O L D B E P G , Warszawa, Rymarska 6. 3392

QzlR!ih9 u ta iła  s ! i 
ud ssasie snu-

(y ) Nocy ubiegłej zmarło skutkiem 
uduszenia 6-rr.iesięczne dziecko konduktora 
So'arewicza w domu przy ul. SaJownickiej 
85, Dziecko spa ło na łóżku, odsuniętym  
nipco od ściany. W  nocy zasunęło się w 
szczelinę nrędzy śc ian ą  a łóżkiam i zatrzy­
mawszy się głó .i kę w  szczeli un uległo udu­
szeniu, Lekarz dr. Wer,deki stwierdził śmierć, 
Zwłoki odstawiono do Instytutu medycyny 
sędewej,

‘K ro n l& a  soortow a,
, TU PN tE J  T E N N IS O W Y  L . K. T .

C zw arty  dzień. Gira pojedyncza panów kb 1: 
Kruczkiew cz  —  Stelzel 6:4, 6 ’ 3; Lister -  Gta- . 
żow&ki A. 7>5, 4:6 6:4; Grabowski —  Elster 6:4, 
6 :1.

Gra p-odwójna panów (półfinał): Fłster, Lan- 
tne,r Ii. —  Wobsch, Zaśyadaki 4-u, 6:0, 6:2.

Gra mieszana pairaml: pni Kozakoąyal, Kuchar—i 
Palii ICfarska, Siahl 1:6, 8:6, 6:2.

R ozgryw k i o m istrzostwo panów: P iegłow sk i- 
inż. MokrzjTcki 6.2, 9:7; Dr. Grabowski— E ster 
6:4, 6:1; Dr. K ruczklcw icz —> Dr. Sie-zer 6:4, 6:3, 
Lederer —  Piegfow ski 6 1, 2:6, 6:4; Dr. W o lisz  —  
intb Lederer 6:4, 6:1.

R ozgryw k i o m ^trzostw o pań: Kierska—Ko-
zaJkowa 6 :2, 6:2. —  Miatrzosrwo pafrfzdobjrv/a po 
c !ężkiej walce p. Knuczkiewiczówna bijąc p. Kftir- 
skę 7:5, 9:7. -

Gra podwójna panów: Dr. W o lisz  —  Dr. Za­
wadzki —  inż. Lederer —  Dr. Stel zer 6:2, 3:6, 6:4; 
Dr. W obsz —  Dr. Zawadzki —  P i eg łowisk' —  Gła- 
żewski Ign, 4 :6, 6:4, 6:2; Lapimeir —  Elśter —  Dr. 
Wfcllsz —  Dr. ZawMZkJ 4:6, 6:2, 6:0; Staldowie—< 
Dr. Kruczkiew icz —  Dr. Grabowski 2:6, 6:4, 6:3; 
Stahlowie —  W olsk i —  Godlewski 6:3, 6:2.

P ierw szą  nagrodę zdobyw ają Stahiowle bijąc 
parę Laitta-ęr —  EJsteir 6:0, 6:3.

G r r  mieszana: Kozakowiil —  Kuchar —  K ier­
ska —  SSahl R. 1:6, 8:6,* 6:2. —  P ierw szą  nagrodę 
zdobyw a Kozakow a —  Kuchar b :jiąc Groblewską- 
Staihl Z. 6:3, 4:6, 6:4.

II. kprea; OoiślewskS —  Moścfóki 6-2, 6:4; ihż. 
Płatzek —, Pieschel 7:5, 6:2; inż. Płaiżek —  Go­
dlewski 6:3, 6:1; Blstea— Gfażewski 6:3, 6 :4.

Wyniki wlooeńskle.

Zaw ody sobotnie towarzyskie. R a p d  —• Wia- 
cker 4:3 (0:2) M l A . C. — * Rudolfsbiigiel 1:1 
(1:0), Acłmlra —  Donat- 5:1 (1:1),, Hcrta1 —  Vienną 
4:0 (L 0 ).

Siu aar ufratteuj.

Po  trak(ac«e ang,-rosyjsRim.
Handel angielski wyraża swoją 

opinię. („E yen itg  New s*, Londyn).

Naczelny redaktor t
B R O N K L A W  LASK O  W NiCK Ł  

Odpo^lfcdzialny redaktor i

JÓZE? K R Z Y S Z T O F O W IC Ł
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p o w ró c iła  i ord . w  choi& bacn w enerycznych  i 
okaroych dla kobiet pi. H a lick i 7 (nad Kaw. Centr),

24356

S p ec ja lis ta  c h o ró b  ryen eryczoych  I a h ó rry ch  
t «  ?  b. Sekund, szpitala powsz. !  » ó w ,
l i .  S lł l i ta iih i l  S łO  « *  e k ie rk o  4  (naprzeciw gi. po­
czty). Leczenie plam, brodawek, włosów, elektrolizą i 
lam. - kwarc, p o w ró c ił i p o d ją ł p on ow n ie  ordy  A  c ję

S p ec ja lis tka  ch o rób  w enerycznych  i skórnych

powróciła i ord. o d 3 — 5 dla kobiet W alow a l i .  24022

o r o b y  w
b ien ie  na

% I t e !
C h o r o b y  w e n ^ r .  i za s ta rza łe , sk<5rae, os ła ­

b ien ie  na tle  neurasthen ii leczy  spec. 2368?

sprzedają Cutetania w BliBSteisle 
z nafychiflląstosaą desfau*?,.

3386

P O W I E Ś Ć

iAgui Uiasa Dasliaifl
w wydaniu „Bibljoteki Powieści 
„W ieku Nowego*' do nabycia w 

Administracji Lwów ul. Sokoła 4 
po cenie

Porto  polecone 35 groszy. —  Wysyłek 
z a zaliczką nie uskuteczniamy.

mmsssmMBamMi

Do naszych detalicznych sklepów poszukujemy

2 miMfffinl tóe fttite  sUcisb
1 Z (»a f.ijflO i‘ iuw iii:

Kandydaci z dobremi świadectr«/anu i po'e ‘ 
ceniami zechcą nadsyłać oferty de Bnjra Zarządu, 
do dnia 20. września. 3389

Don M lo s iB -r iz c m y s ie w  ł is i jn a r a iM o n n lÓ D y
K> l i i lb n  i S?. & vC.

S l a r s i a n a i  l . s z e  H a l e  M ir o w s k ie .

n r r  d  a  h  m  o  i i i
Każdy Czytelnik dostaje 
P iem je na udział w  10-tej 
Państwowej Loterji klaso­
wej, gdzie giówn «i wygrana 
250.000 złp. Prospekt i ka­
talog wysyła s ą po otrzy­
maniu znaczka 50 groszy. 
Składni be S. Jakobsohn, 
W arszawa, G -zybowska 
31/16. Skrz. poczt. 370.

3393

P rasow an ia  K ra a f ls c k a

poleca wszelkie gotowe ubiory męskie własnego wyrobu 
szych mnterjałów, oraz wykonuje do miary, udzielając 
minowego kredytu. —  Ceny najniższe. —  Prosimy 

odwiódfiny bez przymusu kupna.

z najlep- 
dlugoter- 

o łaskawe 
3395

'• iKłbi ZEEYSŁG I M
W a r s z a w a ,  u l .  S o l e c  3 9

pu3&ukuj e  w prowinrjonalnyth miastach

PRZEDSTAWICIELI
do sprzedaży korków  na warunkach prowizji.

atoi

j a ż  e l i  sit o r z y s t a  t  o H a z  j i  r .aH u  p i e n i a  
s o b i « i  w p r c s t  * a  b e z c e n ,

KdkŚFŁEThEBU UHSąSSEEm FOfJOE&FlUZE.
składającego sią z aparatu fotograficznego, według 
powyższej odbitki z jadną kasetką, czerwona lampka, 
pół tuz. k lLz, paczka papi-ru fotograf., wywoływacz, 
utrwalacz, złotą kąpiel. 2 m sęczki i ramka do ko­
piowania, oraz praktyczne wskazówki fotografowa­
nia dla początkujących Za wszystko razem z aparą- 

te n w wielkości 3397
\  5  X  4  . . . .  a .  3 5 ' -

6 1 1  . . . . aa*—
S X 1 1 .  . . . 2. 43*-

P rz es y łk i ty lk o  za za liczką  w ysy łs :

Jaltśli Schsrfp Bratały fsfsgFanssns
B l f H Ł A » t 3  8EF.  S K  O a Skrytka pedttowa 23/4 

Wszelkie artykuły fotograf, na składzie. 3397

włysfa&a, es fu u 25°/°
SJ n K U  FŁWSZfmE ffgjjlfi Kg §> 
f  i  H f  G 0 3 S U N 6 W S  i i  I  i i  l i i  I I

składane wraz z materacem, —  d >bre i 
praktyczne, Kaęapki do rozkłed., Mate­

race, Dywany, Materje mebl., Firanki, Kapy, Por- 
tjery, Narzuty na otom~ny itp. poleca tylke znana 
z teniości firma I .  H A w L E fk  k  DĆKf, 
sklogift 21. Uwaga na nr. domu. 2492

Wykonuje się nanrawę wszelkich złamanych 1 oq- 
krdątych części metalowych z żelaza — stali — ni 
k lu— miedzi — mosiądzu i aluminium. (Jak: tryby — 

koła — cylindry maszyn wybuchowych i t p.) 
Wykonanie natychmiastowe z gwarancią. “ ISS®

2 A K L A D I  P R Z E M Y S Ł O W E
TA N & lfsW łC

.wdw FRANCISZKAŃSKA 11
2351

Id

Sgk fasonuje, farbuje che mi- 
iS  c?.nie, używane przyjmuje 
»  w  komis.

SOLEK
Kuśnierz 32,8

L w ó w  — C h o r ą ż c z y z u y  5/H p,

HOL. ZUCŹ2HIA 1931.

ALOJZY H0BNER, LWÓW RYNEK 38
POLECA

FARBY, LAKIERY. OLIWY, BENZY­
NĘ i ARPYKUŁY DOMOWO-GCSR

3074

-

Z r .o ż yk ie m  w  n ik l o w e  etui 
1 Zł. 10 gr. t y lk o  u f i r m y

i  a l

s. Fft. Lw ów  n
Sykstuska I

3273

boks! na cele przem ysłow e’ (ewentualnie p i­
wnice) naw'et na' peryferjach poszukuje się. 
Zgłoszenia pod  PfZSRSysł do Adm inistr. 24473

Nie odrzucaj fvsT 
t * ł r e g o  •
daj go przsrolilg da praeamr.l k&psluszy

d s s i s K i c h  i  m g s K i c h  3071

w-lUt Rynii 14. Li;

f v . * . t ó jŁ t . a g o  s f i y a j j  k i

ęmlzM HMhhm JOHISSCHA
w  .wydaniu 3 1 B U O T E K L  PO W IE& CI 

„WIE- 'U  N O W E G O "  
d o  n a b y c ia  w  A d m in istrac ji, L w ów , 

u lic a  S o k o ła  I. 4  9tm 

E S ^ "  p o  c e ik k a  2 z i p .  ,

Porto polecone 35 groszy. — Wysyłek za 
zaliczką nie uskuteczniamy.

m\Ą 25 mtt !  i  Wtót!
Przerabiani kapelusze filcowe damskie i meskis na 
najnowsze fasony wedle modeli krajowych i za­

granicznych 24739
35 gsre. t tn le j  n ii  w ic  * « lz 'e ! D S

. Hsrn, Luto, ulica OmiśWa 1.1
Zw raca  się u w agę na firm ę  i fCr. dom u 7.

kompletnr urządzenia dla fabryk chemicznych wszel­
kie refaszyny piwniczne, kotły parowe, rezerwoary itd.

P a  w a ż n e j  w p r o w a d z o n e j  f i r i  n i O 
o d d a  sżę  e w e n t .  z a s t ę p s t w o .  3325

m
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W O U M I i  P  * S A D Y f l

MŁODA przystojna panna poszukiwara na wyjazd jako
asysfć^fika do pierwszorzędnej produkcji featru varjete; 
Wymagana znajomość Języka nieimilieoki e-go; Zgłoszenia 
kpt, Slema cyrk Kornackiego między 12—1 w obiar ulica 
Kopdrnjką 33; 3373,

SZEWSKIEGO przykrawacza samodalelne-gi poszukuję; — 
Sale$, Lwów, Maja 17 t  24614

POSZUKUJE się dziewczyny lat 16—18 ao pomocy prz> 
gospodarstwie domowem; Pierwszeństwo mają sieroty. — 
Zgłoszenia: Dwór Suchowola koto Lwowa — Poczta
w miejscu; 3329

CHŁOPIEC do terminu z lepszej rodziny zostanie przy­
jęty do firmy elektrotechnicznej B, Panzer; Kopernika t17 
Pierwszeństwo mają będący już w tym zawodzie, 24741

RZEŹBIARZY na ornamcnfaliną robotę natychmiast poszu­
kuję; Piekarska 95, — 24518

DZIEWCZYNĘ umiejącą gotować, młodą lub‘ącą porządek
i zwjnną przyjmę do obowiązku; Dobre polecenia w y­
magane; Również niańkę do dziecka, Dr, Gluzińska^ — 
Długosza 29 II, p,   24561

— i ------— — ■ —     ---------
POTRZEBNY zdolny agent handlowy; Zgłoszenia do Ro­

złamy Prasowej Chorążczyzny 7 pod M. K, 24588

KUCHARKA restauracyjna potrzebna; Ulica Mikołaja 10 — 
Kawiarnia •* 24423

CZELADNIKÓW kuśnierskich przeważnie na roboty męskie 
i chłopców do prakfyki* pcfszutfuie Jaskmański, Lublin; 
ulfca Jezuicka 8 : 3380

OSOBY starszej bewzględnje uczciwej do prowadzenia 
kiosku poszukuję; Kiosk nr. 3 koło Kawiarni wiedeńskiej;

--------------------------------------------------    24704

POSZUKUJĘ osoby fachowej cetem otfworzenfa pracowni
śukień damskich — jako kierowniczkii ewentualnie s-pól— 
niczkę; Zgłoszenia 11—12 Pajockiego 38 II, p, m. 2; 24850

CHŁOPCA do posyłek przyjmiej fabryka >,R'ifterj.“  Kra­
sickich 20;   24847,

M ASAŻYS lK I lub pielęgniarki znającej masaż i przyjmu­
jącej u si<ebje poszukuje mężczyzna; Zgłoszenia pod Ma— 
SAŻ LEKKI do Wieku Nowego; 24831

SŁUŻĄCA do wszystkiego umiejąca gotować z dobremi po— 
teo.miami na wyjazd do łtrakowa potrzebna; —  Zgłoszenia
Lwów VogeJfanger ulfca Bernsteina 1. 1 II, p, 24821,

POSZUKUJE małą dziewczynkę iziaeb do handlu dePkate— 
sów najchętniej z  prowincji; Kriegshaber Sapiehy 27;

: — --------------------------------------  24819

PODRÓŻUJĄCY objeżdżający Wołyń z branży kotonjalno— 
spożywczej poszukiwanej Listy pod W OŁYŃ Bjuro dzfen 
ników Buchsitjaba Lwów, Legionów; 24811,

AGENTÓW zdolnych za prowizję poszukuję; — L isty  pod 
AGENT Bfuro ogłoszeń Buchstaba Lwów  Legionów; 24810

SŁUŻĄCEJ do wszystkiego przyjmę zaraz; Kornela Ujcj— 
skfkego 14 II, p,   24804,

MAŁŻEŃSTWO do krów potrzebne zaraz; Bottwin; Żół­
kiewska 153; 24802,

PRZYJMĘ zaraz chłopca do restauracji; Gródecka 62 róg 
Krótkiej;___________________________________     24798j_

KILIMKARKI > zdolne! potrzebne zaraz; Syndykat kilim­
karski Lw ów  — Chmielowskiego 1, 17; 24790

PRACOW NIA krawiecka damska poszukuje pannę podrę­
czną do szyo’^  M^sEnsch Rynek 35; 24843

POSZUKUlTĘ zdolnego czeladnika krawieckiego na żakiety 
damskie lub parną z kilkuteifnią pracą u krawców; — 
N, Pośiak Łyczakowska 19; * 24789,

RUTYNOWANĄ stehoifiypistkę przyjmie zaraz firma Lam— 
bert — Krzysiak Podleskiego 7; Reflektuje się tylko na 
P ie rw s z o r z ę d n a  siły ; 24787,

PANNY do pakowania przyjmie „Gałcn" Ochronek 6; 24784

MODELA kobiecego f. męskiego potrzeba; Zgłoszenia Snop— 
kowska 47 parter drzwi 9 profesor Naiborczyk od 9—12;

    —  ------  ̂ 24782

CUKIERNIA H, Wełza Akademiicka 5 poszukuje zaraz Eks— 
podjenta (subiekt) cukierniczy) warunki według umowy;

 --------------------  • 24777

CUKIERNIA H. Wolza Akademicka 5 przyjmie zaraz chłop—
ców do obsługi gości; ’ 24776

POSZUKUJĘ osoby starszej, uczcJiwej. znającej się na go­
spodarstwie domowem do jednej osoby; Zgłosić si-ę ulica 
Zielona- I, 5D parter u pani Nfedźwieckiej; 24764,

BIURO Kosfiuka. Lw ów  _ Kopernika 19 umieszcza natych­
miast oficjalistów, naucźyai-clkfi Polki. Francuzki; N5 archi; 
Izraelsk i; panny służące. klucznice: ptelęgn^rki, ku—
chark‘v  pokojowe1; służące, praczki, podkuchennc, kucha­
rzy. loKai; furmanów; ogrodników, feśnych i gumiennych;

   24843

KILIMKARKI zdolno krawczynie samodzielne it  uczennice* — 
przęyjmę zaraz. Friedrichów 6 Palźidwór; 24857,

DZIEWCZYNY uczciwej z dobremi świadectwami znającej
sję dobrze^.na kuchu-*, i gcspadarsfwlo przyjmę zaraz do 
trzech pokoi- i dwojga osób; Żydówka) ma pierwszeństwo; 
Andermarm Gródecka 35 II. piętro; 24859

ZDOLNE panny zostaną natychmiast przyjęte do fabryki 
bielizny kauczukowej; Zgłosić sie u p, Wolfa i  Ska^ —
Lwów, Chodorowskiego 6; 24858

PRZYJMIE chłopca do nauki zakład rytowniczy H .  Sza- 
p-iry SyksJfiuską. 10; 24844,

POROJ umeb3o\yany fylko dla zamożnych ewentualnie za 
W YPOŻYCZENIE FORTEPIANU i lekcje francu­
skiego; Informacje w  sklepie Kozłowskiego, Szeptyck:ch 
I, 10;      24734

POSZUKUJĘ pokoju z  komfortem u wolnej niezależnej oso­
by; Zgłoszenia Administr. ,, okazicielowi losu targów 
6262“ ; -----  24835,

MAGAZYN nadający się na składownję piwa etc. do w y­
najęcia przy ul, Gródeckiej 37; Bliższa wfadomość Dr, 
Koenigsberger ul, Akademicka 8; %t624.

e r s a  h  i z z m & m i k  i  s k l e p y  e h e 3

ZAMIENIĘ pokój, kuchtifę i przedpokój z  komfortem za 
3 pokoje z kuchnią z-a dopłata; Wiadomość Marczyńska — 
Wałowa 2,   —  24854,

POSZUKUJE, sklepu za odst£pnem nadającego się na wyrąb 
mięsa i sprzedaż wędlin; Zgłoszenia Kurkowa 7 HarftL 

 ________________ 24853

SZUKAM dużej stancji od gospodarza; dam odstępne; Ła­
skawe zgłoszenia do Administracji. DUŻA; 24855

2—3 pokoi0 z  kuchnia z komfortem lub bez za odstępnem 
lub. rocznym czynszem poszukiwane bez pośrednictwa; - 
'Tęczarowska, Listopada 95; 24801,

DAM 100 do 150 d, za 1 pokój z kuchnią; Zgłoszenia do 
Administr, W , Nowego pod PILNE; 24815

ODSIĘPNE it czynsz przedwojenny lub czynsz za 2 lata 
z  góry zapłacę za 2 połojo i kuchnię z kom fortem ; — 
Zgłoszenia do Admin, Witeku pod „30Q‘ ‘ ; 24816

URZĘDNIK instyitlucił finansowej porucznik rezerwowy; 
pohukuje pokoju kawalerskiego w śródmteśeiu od 1 pa­
ździernika; Zęfoszenfa pod .,50 ZŁ.“  Adm. Wjeku; 24818

MŁODE małżeństwo poszukuje 1 hib 2 pokoje z kuchnią 
za odstęp, i, wysoki (Czynsz za rok. albo dwa lata z  góry 
Zgłoszenia do Adm, W. pod ,,200“ ; 24823;

DWÓCH techników poszukuje pokoju umeblowanego; czynsz 
obojętny; Zgłoszenia pod SPOKOJNI ido Admin, 24824,

URZĘDNICZKA państwowa szuka pokoju bez mebli zaraz; 
Felicja Radwan. Lwów, posjft, restante);____________ ■ 24826

3 POKOJE z komfortem w yn a jm ę  od gospodarza; czynsz 
zapłacę z  góry; Wiadomość Administracja Wieku W RZE— 
SNICKI;   24771

PRZYJA\F, dwóch panów z utrzymanym; 
III, pjętro Mazurowa;

Piaskowa 21 
24769,

POSZUKUJE POKOJU UMEBLOWANEGO LUB NIE Z Or- 
SOBNYM WCHODEM STARSZY SAMOTNY DYRE­
KTOR JEDNEGO Z ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOW YCH; — 
ZGŁOSZENIA DO ADMlNISitRACJI POD DYREKTOR;

_  ______  24767,

POSZUKUJĘ 2 do 3 razy w miesiącu pokoju umeblowanego 
tylko z  osobnym wchodem; Zgłoszenia Administracja pojd 
PRZYJEZDNY. —  .________________24765

POKÓJl frontowy umeblowany osobn wejście z  utrzyma­
niem Tarnciwsktego 22 II, p, na lewo; 24760,

WYNAJMĘ pokój z calem utrzymaniem na dwie osoby; — 
ujlica Sodowa 3 partor; 24757,

NA WSPÓLNIE mieszkanie mogę przyjąć kawalera lub pan­
ny ulica św. Wojciecha I, 3  boczna Teatyńsk-'ej p , Czu— 
forbakowa;   24755

W S P Ó L N Y  pokól dla panienki do •wynajęcia z  wikfoem — 
fortepian w domu; Zgłoszenia pod A : A : do Adm;
W ie k u  Nowego 9195

DO ODSTĄPIENIA zaraz sklep z  koncesją i mieszkaniem 
przy pjrymey palnej ufócy: Wiadomość: DOROTEUM —
Rzeszów - 3332

3 POKOJE, kfrchnfc kenifort* do od.4tąpf)eniia; Zgfoszenla 
pod ODSTĘPNE do Adm: Wieku 24648

KRAWCZYNIĘ dobrą poszukuję prywatnie; ZybFkjewicza 
27 w powórzu; 24758,

DO PRACOW NI krawieckie) poszukuje się panienki podrę­
cznej j maszynistki: Łyczakowska 22 Grosskopf; 24796

INTELIGENTNA panna sktepowa. biegła w ekspedycji — 
ewentualny  ̂ panna do praktyki zostań,!,e przyjęta do 
składu wędibn; PferwszYistwo ma-ją z prowincji; Michał 
Wojt-.ji.rhowslfl ulica Krakowska 1, 1 Lw ów ; 24781

HAN'1' ‘ŁOW CA z braaiż; techniczno żelazne] poszukuje si ■ 
w charakterze referenta i magazyniera1 ogłoszenia z od— 
pisami Świadectw do AJministiweii pod FACHOWIEC — 
nieprzyjęto zo^tapą bez odpowiedzi; j 4n l7 ,

m

4 POKOJE, kuchma komfort od&fąp'ę: Zgłoszenia do Adm 
Wieku p r f KOM FORT 24649

3 POKQJE z  kuchn'ą ? balkonem. I: piętro do odsfą— 
pjenia natychmiast za 6C0 dolarów; Pełny komfort — 
cc.ntiralne ogizewame, łazjcnlca. gaz, św atfo elektryczne 
boczna Listopada, dojazd wszysfkiem* franiwajam’ i kie 
runku dworcl: Zgłoszenia ofsemne pod F: C: do Adm:
WtekH Nowego 24654

POKÓJ umeblowany z osobuem wejściem — dla dobrze 
sytuowanego pana (katolika) zaraz do wynajęcia; Ulica 
Sapiehy 67. I: p: dr^wi na prawo; 9202

POKÓJ kawalerski umeblowany odnajraę; Mrzyglocki —
ulica Leśna 6 * 24750

POSZUKUJE 2 ubikacje mniejsze do celów przemysłowych 
w śródmieścia; Czynsz we/dle umowy pod J. I. do Wieku 

  ------------ ■   24710

POKCtfE umeblowane kawalęrsjtie dla panów | pań do w y— 
najęcia; Biuro Marczyńskiego Watfowa 2; 24836,

CZYNSZ przedwojenny za pewien, czas z góry ewentualnie 
odstępne dam za mjeszkanfe ;hrzy pokoje z  kuchnią i; kom 
fortem; Zgłoszenia Administracja URZĘDNIK BANK.OWY

    ------------------- 24833

POKOJU kawalerskiego ewęnt. z  utrzymaniem postukuje 
kand, ardw, Polak; Czynsz przedwojenny; Adm. KONCY— 
P1EN'F; —  *     —  24829,

POSZUKUJE się elegancko nmeblcr%'ancgo pokoju z  poSctelą 
osobne wejście w śródmieściu; T l R, Adm. Wieku; 24795

— - ■ — t* - W------------------------ -
4 POKOJE komfort I I ,  pięfiro odpowitednie dla lekarza do 

odstąpienia teb zamiany katolikowi; Zgłoszenia do Ad— 
m;nistfracji Wteku pod SAPIEHY; ^4786

POKÓJ frontowy do odnajęcia ,dla starszego solidnego pana 
Pełczyńska 5A I, p, nr, drzwi 4; godz, 2—4 pop. 24785

POKÓJ umeblowany poszukuje młode małżeństwo (ewen­
tualnie w.^awią własne m eble); Łaskawe zgłoszenia pod 
SPOKÓJ Adm. 247M

POSZUKUJĘ 3 pokoi, kuchta komfort ul. Batorego. Pańska
Zyblikiewtoza, Mochnackiego; koło Parku — dam od­
stępne lub czynsz za dwa lałtja* z  góry; Listownie Wieka 
Nowy pod ,,D, 377‘ ‘ ; 24773

R © 2 M i R i m

^Bflłysiycznyth na p n a ln iiii
r rzy!muje sią roi ty techniczne od W. P. L-karzy- 
dentystów na dogodnych w  runkach, p’erwszorze" 

d n e  i  rych e wykończ r.ia. 3 3 9 8

Zgłoszenia do Administracji ood „ P E R F i l C T “
AKUSZERKA Sekuu przyjmuje z^mówienja i udziela porad 

pod dyskrecją; Gródecka 49; I, p, 243̂ 1

W Y E  W ^ N I C t  W O  s e r .z a c y jn e  ( z e s z y  rc w e j p o r z u k u je  a u f o —  
ló iy  ro z p o rz ą d z a ją c y c h  o d p o w ie d n im  i r i t e n a f e m ;  Z z * o —‘ 
s z e n ia  do W ic k u  N o w e g o  p o d  S F . N Z A C J A ;  24740

BiuRU nauczycielskie or-z pośrednejwa oracy dla wszyst 
kich zawodów. Marla Niemczynowska, Lwów, plac Ai.a— 
demieki 3, telefon 1361 24 84

POSZUKUJ., 1000 —3CO0 z l . pewno zabezpieczenie: Zcio- 
sz-“ 'a i od KUPIEC 30 do Adm: Wieku 24458

AKUSZERKA nrzyjmu; panie pod dyskrecją — niezamoż­
nym usfgpsfwo, W AŁOW A 27 parter, 23764

AKUSZERKA WAONEROWA przyjmuje zamówienia udziela 
po. ,d pod dyskrecją. SOBIESKIEGO 30 porter. 2p7 ,3

A K U S Z E R K A  L u t „ o w s k „  z  W a r s z a w y  p r z y jm u je  z a m ó ­
w ie n ia  —  u d z ie la  n o ra d  pod d s l . r e c ia :  U l ic a  A s n y k a  9 
 ~ ________ ~ ________________ »  24492

A K U S Z E k a A  p r z y jm u je  z a m ó w it h ia  —  u d z ie la  p o ra d  d o i 
d y s k - e c ja ;  L e jn a  S a p ie h y  61 . p a r lb r  r  24173

K U c N I E R ż  p rz e ra b ia  i  ro b i  . w e  y  s z e lk ie  f u t r a  p i
p r z y s t ę p n y c h  cenach —  m o ż e  ro b ić  do d o m a c h - -  
P o d z a m c z o  9 . P o ż a k o w s k i  244 id

M L E K A  do " r z e r ó b k i  w  w ie k s . y c h  i lo ś c i - c h  p o s z u k u je  s >  
Z o  w s c h o d n ie !  M a ł o p o ls k i :  O f e r t y  pod M L E K ”  do A d m - 
W ic k u  N o w e a o  2ĄA79    ----

P A N I E N E a  p r z y jm ie  n a p ra w ę  p o ń c z o c h : Z g ł o s z e n ia  p ise m n o  
do A d m in f s t .a c i i  W ie a u  N o w e * o  pod P R / . ,  u w t T A :  z  i  f  

P R Z Y J I M U J Ę  b i^ W zn ę  da s z y c ia ;  D I u s o s z i '  2 l  j,

DZIEWCZYNKA ś lu b n a  5 m ie s ię c z n a  d o  o a ,o w a n ;a  w  d o b re  
r ę c e ;  Z g ł o s z e n ia  p4ac T e o d o ra  ul. W  .-g la rn a  3 b o ż n ic a ;

   --------  ~— '  _____ __________________________________________24/ 4

P O S Z U K U J E  p o ż y c z k ę  1.000 z ł o t y c h  a h ip c re K ę  « w e n -3  
[tiu a ln ie  s p ó ln ik a  f c z k ę )  do in t e r e s u  d rz e w n e g o ;  Z a lo - z o - ,  
qEa pod GWARANCJA I Ś Ś P I T A *  W ic k ; ’ 24772

lŁÓ i“  Ac,ZEN1A Iisifów liandiowych i prywatnych, podań 
artykułów idzionnikarskich lub naukowyct ftp. z  anziei— 
skiierto. francuskiego, włoaRfttgo. ipemlecjęitigo i rp.yj — 
sk;cgo na język polski lub j/fwrotnie wykonuje sie w 24 
godziny po echach najniższych; ijeksit wydaje się w  
formie opracowanej p,ze|>;sany na maszynie; Płac Strze— 
lecki 12 I, p, pamże przepisywanie na mayjzyn''e; 24703

PO BARDZO niskich cenach prze,abia s,fare. szyje nowd 
sukpia; ubrania, Izjeoimnd oraz bieliznę; Supińskiegp 1, 2 
II, p. nr. drzwi 9, P2P7

ŁADNó z d ro w a ,  in t c b g e r/ n y c t  ro d z ic ó w  8 m ie s ię c z n a  d z ie w  
c z y u k a  do d a ro w a n  a ; Ł a s k a w  z g ło s z e n ia  L w ó w ,  Ja to —  
w ie c  14 ;------------------------------------- -------- - —  - 3388

H E L E N A  P o p iijw n ia k ć w n a i, L w ó w  —  M q c ly l.a  —  H u s a k ó w  
o p u s z c z o n y  m ą i k o c h a n e k  p o n . m o  w s z y s t k o  p rz u b a c z a ją ć  
b la g a  p r z o t ic z e n ia  tu d z iie ż  p o w ro t .u  do sw e g o  b ie d n e g g ł 
ro z ż a lo n e g o  Kola; 3400 ,
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B y ł tak za ję ty  ściganiem  sw ego  ryw a la , że  i on z kolei nie 
spostrzegł, jak w  pew nym  oddaleniu za nim szedł jakiś c z ło ­
w iek.

D z iw n y  to byt w idok  tych  trzech hidzi, zdążających  
w śród  głuchych m urów. D w a j ostatni stąpali' cicho za p ierw ­
szym , k tóry  nie przeczuw ając n iczego, stukał głośno sw ojem i 
bucikami.

Jakob skręcił w  drugą ulicę. A le  na końcu tej ulicy, m iast 
dw orca, zob aczy ł drogę, okoloną w ielk iem i drzewam i. Janób 
zatrzym ał się i zaklął.

—  C óż  to za diabeł! pom yliłem  się!
Zdaw ało  mu się, że s ły s zy  odgłos kroków .
O dw róc ił się, spodziew ając się, że ktoś nadchodzi i że da 

mu potrzebne informacje.

P ok iw a ł naraz g ło w ą :
—  Pom yliłem  się, —  szepnął, —  zrob iłem  g łupstw o ! 

Spóźnię się na pociąg...
Już miał zam iar w róc ić  do miasta. A le  w id ząc  zdaleka 

prze błyskujące św iatła, jedne tuż koło drugich, pom yślał, że 
to musi być  dw orzec  i że jeśli znajduje się przed  nim i pójdzie 
w  prostej liuji, zd ą ży  jeszcze na czas.

B y ł to w  istocie dw orzec .
Im  bardziej się zbliżał, tern w ięęej b y ło  przeszkód.
N ieszczęście .chcia ło , Je droga nagle urwała się.

S postrzeg łszy  tę now ą przeszkodę Jakób Sauvat za trzy ­

mał się.
Co czyn ić?  C z y  przejść?
Z obu stron ro zc ią ga ły  się niezm ierzone winnice, gęste i 

zarośnięte.
—  M uszę ie przejść. —  mruknął.
Jak pom yślał, tak zroL ił.
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Zaledw ie Jakób postaw ił nogę na stopniu wozu , gdzie 
spała Kw a i jej adoptowani bracia, gd y  dw oje m ałych rąk 
ch w yc iły  go za ręce, a drżący głos szepnął mu do ucha:

—  C z y  to ty , Jakób ie' 5au va t?  C zy  to ty, m aty Jakóbie, 
k tóry mi tow a rzyszy łeś  ow ego  w ieczora, gd y  ó w  ohydny 
człow iek  porw a ł m nie?

—  E w o ! E w o ! —  zaw o ła ł m iody  chłopak z radością, —  
pamiętasz, co?  Tak, to ja... Och! jakże jestem  szczęś liw y  i 
jak szczęś liw y  będzie rów n ież Andrzej. *

—  Andrzej, —  pow tó rzy ła  Ew a, gd y  Jakób obejm ow ał ją 
czule. —  T o  b y ł starszy brat, n ieprawdaż, którego tak bardzo 
kochałam ?

—  Tak... *
—  A  mama K atarzyna?
—  A ch ! płakała za tobą bardzo... Pam iętasz ją jeszcze?
—  Pam iętam  wszystk ich .

—  A  więc... d laczego zostałaś z  tym i ludźmi... z tym  czło ­
w iekiem , k tóry  każdego w ieczo ra  naraża cię na niebezpie­

czeństw o?
—  Odzie miałam pójść? Girard zm uszał mnie, abym  go na­

zyw a ła  swoim  ojcem  i usłuchałam go... P o tem  w z 'ą ł mnie z 
soba całc-ko, do H isz j anji. Od kilku za ledw ie m iesięcy w róć !-
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liśrny do Francji i byłabym  napisała do biednej mamy Kata­
rzyny, ponieważ umiem trochę pisać i czyrać, ale zapomnia­
łam nazwę wsi, w  której mieszkaliśmy...

—  Zapomniałaś?

—  Tak... albo też nigdy jej nie znałam.
—  Biedna! biedna siostrzyczko! A  kto ciebie ukradł, CH- 

rard?
—  Nie, to nie b y ł G ira rd
—  Co ty  m ów isz?

—  B y ł to człowiek z wielką brodą, który jadł u nas... 
Och! drżę jeszcze dzisiaj, gdy o tern pomyślę... Zatkał mi usta 
chusteczką i podniósł mnie brutalnie *w górę...- Gdzie mnie za­
niósł, nie wiem... Kemu mnie dał? Nie umiem powiedzieć. 
W szystko to zatarło się w  mojej pamięci. Obudziłam się w  
głębi wózka. Obok mnie siedzieli na ławce jakiś mężczyzna 1 
jakaś kobieta. Odwracali się‘ od czasu do czasu i patrzyli na 
pnie... szczególniej mężczyzna rmał złe oczy, które przenika­
ły mnie lękiem... Nagle koń zatrzymał się. Oboje wysiedli1. 
Mężczyzna wyciągnął mnie z wózka, kobieta chciała mnie 
w yrw ać z jego rąk, ale nie udało się jej.-n.-Go było dalej, nie 
pamiętam. Usłyszałam  tylko nad sobą szum wody, jakby w o ­
dospad, potem... ujrzałam koło siebie wielkiego psa, dobra 
Suitankę, którą znasz. Lizała mi ręce, twarz, uchwyciła mnie 
«a  sukienki, i poniosła ..

Wszystko to widziałam jak we śnie i dotychczas jest dla 
mnie nieodgadniona tajemnicą... bułtanka złożyła mnie u nóg 
felicjana Girarda, ó w  kazał mi, abym go nazywała swoim  
©jcem, groził n:i batem, gdybym  odważyła się wspomnieć 
kiedyś o mamie Sauvat i o< moich braciach. Nie mówiłam oi 
nich odtąd nigdy, udawałam, że zapomniaiarn, chociaż ciągle 
widziałam was przed oczyma
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Przed opuszczeniem menażerii, w  której mieszkał, JakÓb 
zwinął starannie swoje ubranie, którego używ ał w  menażerii 
i schowawszy papiery i pieniądze wymknął się z namiotu.

Szybkim krokiem udał się w  drogę, próbując zorientować 
się wśród czarnej nocy,

Nie było to rzeczą łatwą.
O d czasu, gdy objął służbę u poskiomicieia, nie wycho­

dził prawie nigdy na miasto.
Dopiero zamyślając uciekać, poprzedniego dnia kazał so­

bie pokazać drogę na dworzec i tę drogę próbował teraz od- •
szukać wśród głębokich ciemności nocy.

Wkońci^ wszedł na iakąfś ulicę, oświetloną tu i ówdzie 
płomykami gazu. '

Jakób szedł szybko, nie odwracając się i dlatego nie za­
uważył, że o kilkanaście kroków za nim posuwała się postać 
jakiegoś człowieka, zdążającego konsekwentnie za nim

Ukryty za płótnem namiotu, które odenylał tylko po to, 
aby wystawić głowę, Tonio śledził przez cały czas drzwi w o ­
zu,, w  którym przebywał Jakób Sauvat. Kiedy' Jakób w y ­
szedł, Tonio poszedł za nim, wiedziony' gniewem i żądzą zem­
sty, ściska;ąc w  ręce nóż katalońskk



„ W I E K  N O W / “  Nr. 6Q69 z dnia 17 wrześnie. 1324

VWIEKSZE Towarzystwo gospodarczo we Lwowie przyjmie 
inteJ. spólnika z ni-tklużym kapitałem w  gctfjówce i współ­
pracą na dobrych warunkach!; Zgłoszenia wyłącznic ka— 
totków przestać do Administracji Wieku pod eit\Viększe 
Towarzystwo gospod.1* 3373,

P S S & 9  B » ! , 3 Z l 5 K i BJ A =

STAR SZA  osoba. dobra gospodyni; — kucharka szuka 
posady da dwojga osób, dworu lub samoistnego zarządu 
Listy pod '.Starsza gospodyni'* do Adm: Wieku 24620

SEKRETARKA biurowa. samodzielna, poszukuje posady 
tylko w w ie lk im  p r zeds i e b| or sj w  i e z!ai wynagrcclzen,i/em 
300 złofych: Wiadomość pod I :  M : Kraków — Skrytka 
pocztowa U. 3379

M ASZYN ISTA  — ŚLUSARZ — MECHANIK — montuje 
motory ssaco_-£azowe. rdpnd — przerabia gazowo na 
ropne f 2«z, drzewny —  montuje maszyny parowe —
n-arzedz'* rolnicze — poszukuje pebady do młyna lub 
maJatku; CHodorów dom 203. 2a Anuka 24409

GAJOWY z  praktyką w wększych lasach. obznajqm:ony 
dobrze w kulturcwanlai j zakładaniu szkółek lasowych —
przyjmie posadę od 1 października 1924; Łaskawe zgło­
szenia Ksfowne do Adm: Wieku pod GAJOWY 24609

PANNA z lepszego domu poszukuje posadę jako prakty— 
kantka do b;ura; Zgłoszenia: S: Remer, Żółkiewska 33;

— — 24677

TECHNIK z  zagramczną praktyką poszukuje posady: Prze­
prowadza organizacje obróbki metali według najnowszych 
systemów: Może iako doradca techniczny; — Zgłoszenia 
pod SAMODZIELNY do Adminksfr, W ieku; 24747

OSOBA w średnim wieku z wykształceniem akademickiem 
Zftająca ięzyk francusk poszukuje zajęcia jako lektorka — 
Wick Nowy LEKTORKA; 24487

OSOBA starsza poszukuje w demu prywatnem naprawraiiLn 
i cerUwania bielizny; Wyspiańskiego 40 u dozorcowcj. 9293

BARDZO biegła maszynistka i manipulanika z długoletnia 
praktyka biurowa — poszukuje ofipowiednfej posady 
bóirowed: Zgłoszenia pod J: M : do Adm: Wieku 24273

MŁODA .panna szuka posady do dzieci lub też jako ̂  go— 
spodyni na wyjazjd; Zgłoszenia da Administracji ^ icku  
DLA W ER Y ; ■   24849

EM ERYTOW ANY urzędnik kolejowy poszukuje jakiekolwiek 
zajęcie ziaraz; Łaskawa zgłoszenia proszę słać pod EME— 
R Y i' do Wiicku;----------------------------------  24841

DWIE panienki z ukończoną 8 kl, i dwuletnią szkołą han­
dlową poszukują odpowiedniej posady; Łaskawe zgłoszc— 
nta do Adm, Wieku HANDLÓW KI; 24842,

BARDZO zdolna krawczyni wykonuje wszelkie przeróbki 
jakofeż bieliznę w domach prywatnych; — Zgłoszen'a do 
Administracji pod ,4A, B,“ ; 24848,

INTELIGENTNA panna z  loiJkutiastodeftuą praktyką biurową 
obznajomfona z  buchalterią oraiz ptsząca biegle na ma­
szynie p.o polsku i nfemiecku przyjmie zaraz odpowiednią 
posadę; również chętnie na wyjazd w Zarządzie dóbr 
lub f. p. Zgłoszenia do Wieku Nowego pod DOBRA PR A — 
COW NICZKA;; 24327

POLSKO _ NIEMIECKA korespondentka ze sfpnografją; — 
posiadająca dłuższą praktykę przyjmie zaraz posadę; — 
Zgłoszenia do Administracji Wieku Nowego pod. KO ­
RESPONDENTKA ; 24822

PANNA wykształcona z dobrej rodziny w średnim wieku; 
znająca się na pielęgniarstwie chorych poszukuje 2—3 go_ 
d zimie go zajęcia w charakterze lekiorkj łub towarzyszki 
do starszej pani; Zgłoszien-a listowne w Admjnistoaoji z

1 podaniem warunków dia M, N, . 24817

UCZCIWY i pracowity mężczyzna w sile wieku poszukuje
posady kasjera, kontrolora, magazyniera lub ifl, p. naj­
chętniej na prowincKi, Adres Pasieczna posfe res.t Ka— 
SJER;-----------------------------    --____________ 24803

INTELIGENCI INY młodz|enkc b, absolwent poszukuje jaką­
kolwiek pracę handlową na bardzo skromnych warunkach 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji pod PR AC O W ITY ;

:--- ---------------------------------------    24800,

MŁYNARZ, samodzielny mc-nter młynów' handlowo „  gospo<— 
darczych poszukuje posadę od zaraz; —• Zgłoszeń "a pod 
K, Er, Posta ressfanjid Sądowa Wisznia; “ 24794,

LEK. óenf, Dr, med _ przyjmie współpracę w  zakładzie 
dentystycznym we Lwowie lub na prowincji; Zgłoszenia 
Adwokat Walken Lw ów  Podleskiego 3; 24805.

SAMODZIELNY korespondent polsko _ angielsko fran­
cusko _  niemiecki pierwszo rżane j finansowej 'Instytucji; 
zmieni oosadę; Łaskawe zgłoszenia do Adm, Wlpeku pckl 
ANGLIK za okazaniem ld£X  1645 ; 24791.

f\ WYROBIENIE posady doktorowi praw w  banku lub 
podobnej instytucji przygotuje za skutecznym wynikiem 
do maiftiry bib przyjm-e lekcje na 2—3 lata; Zgłoszenia 
pud DOKTOR do Admln. W ieku; 24779,

OSOBA z  kilkunastoletnią praktyką w handlu drobiazgo­
wym, bezwzględnie uczciwa; uprzejma w obejściu; skro­
mna, poszukuje odpowiedniego zajęcia; także jako osoba 
za u fa n ia ; Listownie* pod PEWNA Administracji; 24774

BUCHALTER — korespondent. P is ze  na maszynie. Djerw— 
szetrzędna siła przyjmie zajęcie na popołudniowe godziny 
Zgłoszenia pod ZAJĘCIE do Asdm. Wieku Ndwego; 24761

OSOBA znająca się na gospodarstwie dcmowem i w iej— 
sfejlem zajmie się u jednego pana lub probostwie; Do Ad­
ministracji Wieku Nowego pod STORCZYKI; 24759,

IhtiJELIGENTNA młoda osoba z ładnem pismem bfogła w
rachunkach znająca gospodarstwo /domowe poszukuje za­
jęcia; chętajje na prowincji; Zgłoszenia listowne do A d ­
ministracji pod PRACA; 24756

POSZUKUJE jakiejkolwiek pracy, nawetj. godzinowe'] biu­
rowej lub ttonej podobnej; Dobro pjsmo, Zgłoszenia RY— 
SOWNIK Wiek Now y; 24851

INTELIGENTNA wdowa w średnim wfeku poszukuje posady 
d.o zarządu domem; jako towarzyszka lub lektorka; Re­
flektuje tylko na miejsce we Lw ow ie; — Zgłoszenia pod 
M, Z. Adm, —  -----------------  9205

POSZUKUJE pesady stałej magazyniera, inkasenta, agenta
lub innej od zaraz; Szpitalna 44 II, p. drzwii 13; 9206

STĘNOŁYPISnKA z  pięcioletnią praktyką poszukuje posady 
biurowej; Zgłoszenia Wiek Nowy „Stenofypistka**; 24775

B B s a s a E m s a  i m u & a  e s ^ e S z s ^ s s 3 3  

S I E I J O G P , A F J \ P O L S K I E J
i n iem ieck ie j oraz pisania na maszyni e  wyuczam 
w  krótkim czasie na dogodnych warunkach. Zgło­
szenia codziennie od 12 — 4, Głęboka 21/II. p. oficyny 
Yerschleisser. - 24834

KURS ma+uryczny gimn. humanis,fycznego prowadzony 
prócz grono profesorów rozpocznie się 1 października; — 
Warunki: ukończona 5 kl, gimn, czesne stosownie do
ilości zgłoszonych — niskie; podp-isanio 3 miesięcznej 
deklaracji; Bliższych informacji poda szkoła Jordanowska 
Listopada 52,    24541

PEDAGOG — instruktor przygotowuje w zakresie gimn, 
niższego, Zgłoszenia pod INSTRUKTOR dp Wieku; 24577

LW OW SKIE Liceum Muzycznę plac Mariacki 10; Teoria; 
fortepian, skrzypce, śpiew, kurs do egzaminu aspYanc— 
kiego; K ier; Zofia Horeszkiewjez - 24749

WYŻSZE kursy naukowe dla nauczycieli szkół powszech­
nych z  czterech grup organizuje w b.- r, szkolnym lwów—, 
sk:« Ognisko Związku P. N, S, P. Wpisy codziennie od 
7—8 wieczór w Ognisku — gmach Skarbka; brama 5 I. p,

  ----- ----- ----- 24667

DO M ATURY gimnazjalnej siedm‘ o-m;csieczny kurs przy— 
gotowawfczy rozpoczyna się 15 września; Zgłoszeń a:

Tarnowskiego 4. pierwsze piętro, od 2—4 godz: 24049

ABSOLWENTKA konserwatorium udziela lekcji muzyki
('fortepianu) po przystępnych cenach; Łaskawe zgłosze­
nia ul. Akademicka I. 24 drzwi nr, 5; 9197

Ł A T W Ą  mcjiodą wyuczam w krótkim czasie języka tran— 
cusk ego j n.emfeckfego, tudzież udzielam konwersacji; 
Długosza 37, U. p: 24685

S T U D E N T  politechnik; poszukuje lekcji1, chęfn'e za pokój
(specjalność geometria wykreślna): ^głoszenia listowne
pod R : N: Isakowicza 18; 24616

LEKCJI udzielę od I—IV. s ta l,  z  początkami francuskiego 
za pokoik.; Łaskawe zgłoszenia podi STUDENT FILO —

.ZOFJI Adm, Wieku; 24828

POSZUKUJ!; nauczycielki języka francuskiego i1 muzyki na 
wyjazd na w-|eś; Zgłoszenia osob:sfe uTca Ossolińsk ch 
liczba 11 I, p, godz*>a 3—4 albo listowne Czernica poezja 
Piaseczna ad Mikotafów Marja S^efanusowa; 24813

SZUKAM lekcji z niższych klas g ;imn. żeńsk, lub szkoły 
wydziałowej za mieszkanie; Zgłoszenia do Adm, V/. N, 
pod SIÓDMOKLASISTKA, 24797,

LEKCJE łaciny z  wyższego gimnazjum, względnie wszelkie 
lekcje z  zakresu niższego przyjmie absolwent który 
zda? maturę celująco; — Zgłoszenia do Administracji pod 
ŁAC IN A ; 27X783

KURS mafuryczny wieczorny dlia Pań r Panów zajętych 
pracą zawodową rozpoczyna sję \vd wrześniu; — Metoda 
nauczania njt) przeciąża pracą domową; Wpipy codziennie 
mfadzy 3—6 Łyczakowska 47 I. p, 24778,

PANIENKA miłej powierzchowności', dobrzd wychowana 
(żydówka) po&zukłwana na czas ponoł, do nauki * opiek) 
dziewczynki uczęszczające] do II, kl, normalne!; Pierw­
szeństwo mają p-anjicnfe; znający przynajmniej początki 
gry na fortepianie; Wynagrodzenie dobre. — Zgłoszeń'a 
Chrzanowskiej 11 drugie piętro, drzwi 5 popoł. między 
godz, A a 4_tą; 9204

NAUKA modni ar stwa praktycznego (leSflenno - zimowy) — 
rozpccznfc aię w  magazynie mód Sft. Zboruck^ej Cho— 
rążczyzna 7;  * ___________________24856,

m m  Z G U S B O N O  I  ^ N A L S Z i O N O a B

UNIEWAŻNIAM tegfliktj wolsknwa wydaną pracz P. K. U. 
Lwów na nazwisko P 'c fr  Lislk j_____________________ 2483(J,

UNIEWAŻNIAM zgulnono dokumenty suoiskoyJ na na­
zwisko Matwij OMcsyn z  Btyszczywód wydane przez 
P, K. U, Rawa ruska; 24768.

PANIE. Panowie z lepszych sfer. pi-agnacy wyjść zamaż 
lub się ożenić — niech sio zwrócą 7, zaufaniem podajac 
dokładne dane (dyskrecja zapewniona) do firmy FEL IG JA 
Lwów, Skrytka pocztowa 61; We Lwowie na zadanie 
załatwia s:« osobiście '

MIĘDZYNARODOWE bezpłatne biuro pośrednictwa mał­
żeństw „Europa“ ; Główny oddział Kraków. Sławkowska 
14, Znaczek na odpowiedź; 3049

PANNA lat 28 pozna rzemieślnika; oei matrymonialny; — 
Zgłoszenia Administracja Wfeku pod KRZYSIA; 24846,

PANNA z prowiiicji'. lat 19, blondynką, przystojna; posia­
dająca 9 morgów po-la wyjdzife za mąż za nauczyciela; — 
Zgłoszenia Administracja Wheku pod L IL IJA ; 24807,

SEPAROWANY młody przystojny mężezj^na, dobrego serce* 
na stanowisku poszukuje towarzyszki życia, któraby do­
pomogła zaJożyć ognisko domowe: Nfeanonimowe zgło­
szenia SEPAROWANY Admjrufstracla; * 3399,

KUPŚ9 i

kołdry, materace poduszki, bielizny pościelową, d y ­
wany, dekoracje, materje meblowe poleca Kaz. S k i­
biński, Lwów, Kopernika 4, naprzeciw Szkowrcna.

3360

KOŁA gumowe do powozów sprzedam tanio LUMEN — 
Lwów. plac Mariacki 4: 23654

SPRZEDAM dom parterowy o 10 ubikacjach z parcela — 
Paulinów górna 4 : 24509

2 P. KAMIENICA, wolne mieszkanie, ulica Potockiego — 
6000 doi: Zgłoszenia pod D W U PiATR O W KA do Adnn 
Wieku Nowego 24647

KAMIENICA piąfrowa nowa dobrze zbudowana pięć drzew 
owocowych obok dworca głównego za 20 000 zł, do 
sprzedania; Skomorowski Lwów  Chorążczyzny 27 I, p,

-----------------------------  24582

WIELKA araukaria fsósenkau 130V 140 cm do nabycia za 
150 z ł: Zielona 54, III: p; drzwi 1: 10, cd godziny 
9—łfcej do 3—c»cl. 24623

WEGIEL drzewny w  wiekszel ilości sprzedam; — Ulica 
Szewczenki 1. piekern a 24630

OKAZYJNIE skórki kr.vmsk'e na płaszcz damski do sprzo_ 
dan a: Wiadomość w  sklepie Braci Sfarzewsk ch. ulVa 
Halicka 16 24636

M O TO R ssąco gazowy wraz z  urządzeniem gazowym 35 
koni sfły w  Osfaptu zaraz do sprzedan a w powiecie
Skałackjcm, Zarzad Młyna; 24644

PARCELI; oparkaiiioną z  drzewami owocowemj 102 sążni 
sążni za 450 dolarów sprzedam; Kordeckiego. 12 sklep;

  ------------ --— . 24713

PARCELE, sad przy ul. Częstochowskiej przy kanale * ka­
blu sprzedam 100 do 500 sążni od 25 zł, za sążeń; Zgło­
szenia Polna 74; --- 24713

KUPIE DZIEŁA NUMIZMATYCZNE 1 KATALOGI GU­
MOWSKIEGO, DR. PlEKOSiNSKlECiO I INNE — JARO­
SZEWSKI; LW Ó W , ROMANOWICZA 9;_____________24722

MŁYNY okazyjnie do kupienia: Zgłoszenia pod ^M OLITOR'* 
Ska Akc: Lwów, Boi mów 3, III: p: 3383

SPRZEDAJE się wagonowo owoco gatunkowo jesletm ł
zimowo po przystępnych cenach: Wiadomość w ogrodzlo
połacpwyni w W Y SOĆKO sf :  Radymno. 3328

2ARÓWK1 metalowe - oszczędnościowe p o  85 gr: sprzedaje
Fasslef — Sykstuska 29; 23282

FO RTEPIANÓ W  i tfrfuiin wysprzedaż p o  zniżone] cenie —
z wiedeńską i  angielską mechaniką ną 7 i 1/4 oktawy 
(p-lyfy pancerne) począwszy od 1,200 z ł: w  górę: —
Gwarancja zapewniona; Kopernika ZÓ, parfer oficyny —
gankiem ostatnio drzv»rt, Skleniarski 24752 __

FORTEPIAN krótki krzyżowy, angielska mechanika oka— 
zyjnjd do sprzedania; Zgłoszenia sklep korzenny Kurcera 

- Zuljijńslofiego 10 między 8—1; -_____________________ 24845

RASOWY wilczur 5 mios, i stary do sprzedania; Szp;falna 
8 \v podwórzu na lew o; s  24825

BIBLIOTEKA bc2£jhry.atvcZiią okazyjnie do sprzedania; — 
Zgłoszenia do Adnn.Tstrncji B IBLIOTEKA; 2 ,8̂ 0

CZYTAJCIE! Książki szkolne oraz przybory , naitanuej u 
Izydora Hóizla Lw ów  ’ Skarbkowska 5; 24809,

ZAKUPIE pięć wagonów kartofli jadalnych; ReflCktanfoów 
proszę zglosjć s 'ę  razem z Dodaniem ceny f sfaciji zała * 
dowczej pod adres Mateusz Oldjnik Bogdanówka 55 Lwów 

    ____ . _____ - 24794,

SPRZEDAM paredę w  Zimnej W odzie; kupię reaineść w 
Winnikach; Snopkowska 35/4; i -24788

SPRZEDAM futro bobrowe w dobrym stanie — św. Wop— 
ciecha 8 parter; ______ 24770

FOR LEPI AN ,-Sfeichefa** sprzedam; Oglądać popołudniu -4 
ulfca Wyspiańskiego 2A parter prawy;_______________ 24763̂

Z POWODU wyjazdu zagranicę sprzedam 2 łóżka. 3 szafy 
nachkasfliki, 2 stoły, krcdoiis; wilczura 5 m, iitP. w szy^  
stko razem; Kraszewskiego 13 w podwórzu, suferynie
Łeszega; 24762

ŚWIECZNIK wenecki, sekretarzyk wutyczny; sypialnię ka­
walerską, otomanę na włosieniu sprzeda okazyjnie Hala 
Aukcyjna. Akademicka 3 I, p , ___________________3363,

SPRZEDAM dwupiętrową kamienicę 4 ubtfsacje wr-Lie koło 
tramwaju; Li&townie Administracja KAM IENICA; 2J852,
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III B A Z A R  D Z I E C I i C Y

(zi<lad pr-.yborów stho^ycii ■ zabawek prcbfy  
t t f ó w ,  P a s a i  M I K o l a s c ł t a  "VB$I

%zraycSa)
3251

poleca celem zjednania p f g y | } ( j f y
sobie kljenteli wszelkie

C z Y i  D O H f t lE !  Noś obuwie i galanterję
S. FEDURA, Ł®f6 w  SYKSTUSKA 7,
aom własny), gdyż tam zawsze cen) oezkankurencyjn s o czem P  A  O  S Z  Ę 
u  przakoi ić  i zapamiętać firm ę S. k  E D a , n ,  L w 6 w ,  S y K l t u s l l a  7. 

U W A G  A l  Przez :zas argów Wschodnich k izdy  kupujący dostaje piękny 
upominek reklamowy. 3112

w Poznaniu
It&.tnk obróbka d .zew a w  zakresie ciesiołki i stolarki, handel drzewa, 
budownictwo), masywny, nowoczesny dom mieszkalny, obszerny plac 

drzewny 1 teren budowlai.y, z powudu wyjazdu za gran jąKorzystnie na sprzeda!
R c i i t  h d i o t t  m # ż ę  h ; . t  w y h a z a n j :  k s f ą ł k i m l .  — O ferty i era* 
sza się pr-myląc pi d „P n ro w  fabryk«i i l 8 4 i “ do biura ogłoszeń Tow. 
Akc. „R FK L  ft.MA P O L S K A ” Poanan, A le je  Marcinkowskiego 6. 3394

pragnie zaopatrzyć się na j e f i s f t  I Zic¥l£i w naj- 
ti waisze i naj to najtaniej i naj­
e l e g a n t s z e  wWfflaŁł^ korzystniej kupi

t y l H o  u  z n a n e j  z  t a n i o ś c i  f i r m y

& IA I93, Lwów &©p@: raaSSa 30,
D k  powołujących się na niniejsz : ogłoszenie 5Vo O p u s t u  

X n i d K i c h  c e n  w y s t a w o w y c h , .  3202

M I K J O N Y  B A T E R I I
D O  L A M P E h  K I E S Z O N K O W Y C H

z poręczeniem za jakość, przewyższającą towar 
zagraniczny — stale konkurencyjnie do dostawy

Z A K Ł A D Y  PR ZEM YSŁO W E i H A ND LO W E

f t . R A I i . O W ,

66
A R N O W Ł E J C K A  72/4.

4244

X p i s e m n ą

Z-lefnlą gunroncją
najlepszego gatunku 
polecają składnice

R U D O L F A

MtifELtś
p i idarjackl B. 
u!.HazIm:8?zoiu!,kaF5 
ul. Krakowska 25. 
u l Briidccka 72. 
u l Balonowa 3. 24837

3 0 1 . 3 0 1 .
Sany zniżane!
Otomany gob. 30 zł.

. pluszowe 45 . 
K jn  ipna składana 30 „ 
Wkład sprężynowy 23 ,
3 poduszki z trawy

m orskiej. . . 35 „
Lużko z materacem 32 , 
Portj ry . . . . 15 „ 
Firanki odpasowan. 15 „
1 para kap . . . 14 ,
Chodniki metr od . 2 ,  
Narzuty, Materje meblo­
we, Dywany, Linoleum i 
Ceraty — poleca znana 

z taniości F-a 2963

E.KOREHBŁIT
Lwiiw, Bł-ajercwska ł.

C z y t n k i a

i h i e h h o w y

AfiGIELSKA BLACHA B IAŁA
w  g r u b o ś c i a c h  o d  0 , 2 0  d o  0 , £ o ”m/m

ANGIELSKĄ BLACHA CZABKft
0,18 d o  0 ,2 S  m/m p o d w .  d e h a p o w a n a

£T®1S NA S&LAP25E W WARSZAWIE.

WABS:ZAWA, JEROZOLIMSKA 1S
TELEF. 1£6— 05. SKRÓT TELEGR.: SEYEN

HI  a  1LA ZY5KDI
Ib  iM  S§i>bhł1’.' i

li tylko, Ly przekonać Szan. Czytelników, 
aby nie dawali się bałamucić i nie płacili 
wygórowanych cea niesumiennym firmom 
: a krzyczące oKna wystawowe, Lo pieniądz 
obecnie drogi —  lecz przyszli oglądnąć 
skromny a jedna, bogato zaopatrzony ma­
gazyn pończoch, skarpetek, bielizny damsic. 
kamize’ ek, swererów, żakiecików dziecin­
nych, kompleciki, reformy, bielizny zimowej, 
rękawiczek, krawatów i ws i sk i o  trykotaże

w sir,-samum hikalu 
; w- bez m si

pod firmą 3396

G R E N A D IE R
Lctów, Sjfksniska u  
w piflwćrzu ka lewo
gdzie dostaną naje!egsntsze pończochy, skar­
petki i t. d. o  3 5  p r o c e n t  t a n i e j ’ 
m U  w s t ę d z i s ,  b a  marsaz yn b«*«  
w y s ta ts jjf  m ie ś c i  s iq  m  f .o *  ł fó r z u .

, «JT" P i  o s z  ę przyjść oglądnąć, nie ko­
niecznie kupować, tylko a % przekonać.

N A R A 1 *Y l  ' W & R A T Y i

T  A B  A  l i  i  S k a
K Y C Z A K O W IK A  8  '

Na sezon jesienno i zi.nowy polecamy nasz 
ogromny wybór

lu b ili fcaatl i iisiiciMPj
tak. kiajowej jak i zagranicznej z najlepszej 

matei ji i w najleps zenr wykonaniu 
P ła s  f  5© damski? " od Zh 28 do 109 
uC0SłjM?ny damskie od Zł. 39
PI9S2CZO z jedwabnego pluszu 

na edwabnej podszewce 
KurlkL łamskie pluszowe Zł. 124
CJfolTiinla męskie melton. Zł, 39

- „ kamgarnowe od Zł. 69
„ czysto kamgarnowe u kon- 

karencji Zł. 150, u nas Zł. 1C5
R & g la n y  męskie od Zł. 32

, dziecinne od Zł. 26
i:U łra  męskie z kołnierzem kangur . Zł. 190
?(U?tCll męskie od Zł. 26

» skórzane od Zł. 40
S p o d k i©  męskie od Zł. 7‘50

B ie l iz n a  męska we wielkim wyborze. 
P rzed  zakn pn em  prosimy zwrócić uw u £f na na­

sze ceny w wystawach.
U W A G A  I Na każdym  artyku le  u m ieszczone s ĵ 

u nas ceny. 24333

T Ą g M jS j  3 tjtatesia 3
M affinu r MnnO tokarr.ie, heblarki, strugarki, ga- 
r iu fL t I  1 lljJ fu , ry, loLomobile, cemenr, wapno, 
papę, prasy da dachówek — poleca —  „ P I Ł © 1 ' ‘ , 
lw ów , u l. Batorego 4. 2213?

N a l e i y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m . Wydawca
Drukiem Spółki druk. „P rasa“ , u l  Sokoła 4

.W iek  N ow y“ , Spółka wydawnicza.


